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miejscowych miesięcznie 9 .0 0 ©  in.lt. przedpłata na poczcie z od 
noszeniem do domu miesięcznic 10.3©© mk —pod opaską w Polsce 
i do Gdańska 11.750 mk., do Niemiec 11 230 mk polskicn lub ich 
w aitość w antow a, do Francji 5,— frc., do A ngiji 0,8 sbilling, do 
St..oów Zjednoczonych 35 eeMs. W  razie nieprzewidzianych wy­
padków ja k  stre jk i, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
m ają praw a żądan ia niedogtarczonycb numerów lub zwrotu prenu­
m eraty. — RfSopisów nadesłanych nie zw raca się.

itaciiunek bieżący: Bank Powiatowjr Grudziądz, Bank Związku Sn. Zarcftk- Banzlgei Ftivai 
akFeniipnk Gdrnsk i Grudziądz. — P. K 8 P. Grudziądz. — Konto czekowe 
G d a d tsk  n r .  2 9 8 0 .  Konto pocztow e: Kasa Oszczędności Oddział 

w Poznaniu nr. 201 193. M iejsce płatności w ykonania: G r u d z i ą d z '

O g ło s z e n ia  z Polski. Wiersz wysokości m ilim etra w  d z i a l e  o g 5 a  
s z e ń io w y m  na stronie fe-łamowej 300 mk., w  d z ia le  rek lam ow ym i 
na stronie 13-łamowej przed tekstem  1500 mk., wśród tekstu  1400, za iek steu  
800 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla IfoSemSec do­
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200°/o nadwyżki, płatne 
w markach polskich lub ich wartości walutowej. Za tłóm aczenia oblticzn 
się 20% nadwyżki. — R aeh  uerld są natychm iast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż <2 godzin stosować będziemy ceny bieżące, ( skreślając 
wszelkie rabaty. — A d m in is trą j^ a  n ie  p ir s e jm u je  odpowiedzialność! 
za term in umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjm uje od godz. 10-tej do 11-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tei do 12-tęj w południ

R e d a k c ja  i ®4dfir«m istracja 
O ro b S o w a  27/2 ,9 . G r u d z ią d z , czwartek, dnia 24-go maja 1923. Telefon nr. S c  i 58.

Teatr Świetlny

hfariele TST -4mh 1  s z i z y t a d i  ś n i  e ż n y c l i

Największyiilmsportowy z współ 
udziałem najlepsz. sportowców 
jak John Heiland, Pagfia Calzen. 
Yiggo Christensen (Norwegja) i i.

Większość już zupełnie .skonsolidowana,
Narodowa Par!.1 a Robotnicza przystąpiła do większoscf. —  Sikcrszczycy się jeszcze Judzą.

W arszaw a, 23. 5. (Tel. wl.) Pisma warszawskie 
donoszą: W czasie Zielonych Świątek odbył się zjazd 
N. P. R. w kraju.

Na zjeździe, który obradował w Tow. wiośiarsktem 
brało udział przeszło kilkudziesięciu delegatów.

Po zagajeniu przewodniczącego Centralnego Komitetu 
partji p. Popiela wybrano przewodniczącym zjazdu pos. 
Chądzyńskiego. Punktem kulminacyjnym zjazdu był re­
ferat polityczny, który wygłosił poseł St. Wachowiak, 
prezes klubu parlamentarnego, który przedstawił ogólne 
położenie i stanął na stanowisku, że N. P. R. nie może 
ustosunkować się obojętnie wobec utworzonej polskiej 
większości parlamentarnej, przyczem w razie przystąpienia 
do niej musiałaby zabezpieczyć interesy robotnicze w pro­
gramie tejże większości. ’ . . .

Przeciwko współudziałowi N. P. R. w większość, 
parlamentarnej polskiej wystąpiło kilkunastu mówców, 
z których poseł W asilew icz w inrenia grupy łódzkiej, 
postawił, wniosek, odrzucający możliwość współdziałania 
z grapami centrowo-prawicowemi.

Rozwinęła sie bard jo długa dyskusja, w której, po- 
mimo usiłowań przeciwników porozumienia, osiągnęło 
ono większości; W rezultacie cały Górny Śląsk, Pomorze 
i dwie trzecie Poznańskiego, reprezentujące trzy czwarte 
posłów i gtosów oddanych w N. P. R. wypowiedziało 
się za lir ją, zarysowaną przez p. Wachowiaka, podczas 
gdy Warszawa i Łódź wystąpiła przeciwko porozumieniu.

W rezultacie wniosek p. Waszkiewicza został od­
rzucony olbrzymią, większością głosów, a przyjęto rezo­
lucję udzie ająeą klubowi poselskiemu wolną rę^ę 
w działaniu w porozumienia z głównym komitetem Wy-;

s M s g s t e s  f l ^ n c a s y c i e l s j t w a  - P o m o r s k i e g o .
W dyskusji nad nader rzeczowym i doskonale opra­

cowanym referatem p. S z y n k i e w i c z a  zabrał m. i. 
głos p. Ge n .  H a l l e r ,  wykazując w przemówieniu 
swem wielką znajomość przedmiotu (Jakie, są odrębne 
typy psychiczne wśród młodzieży i jak należy kierować 
wychowanie i nauczanie w szkole, aoy prawidłowo i har­
monijnie ukształtować indywidualność ucznia zgodnie ze 
swoistemi cechami jego umyslowości i charakteru?) we 
wszelkich dziedzinach szkolnictwa, pedagogiki, psychologji. 
Mówca podkreślał szczególnie, jak już przed południem, 
konieczność uwzględniania indywidualności ucznia.

Następnie, po skończonej dyskusji, p. Generał, 
wśród niemilknących owacji uczestników Kongresu, wy­
jechał samoćhodem do Gorzuchowa.

O goaz. 12 rozpoczął-- s;ę zjazd delegatów Pomor­
skiego Oddziału Okręgowego Stowarzyszenia Chrzęści i. 
Narodowego Nauczycielstwa Szkól Powszechnych w P il- 
sce. My brano najpierw następujące komisje: Komisję 
mafkę: Szpica, Łukner, Kolasiński, Kąkolewski, Barański; 
weryfikacyjną: Ziętarski, Radke, Cieszyński; wnioskową: 
Fritz, Poćwiardowski, Gruchała, Giełdon, Żmudziński; 
finansową: Wojanowski, . Sentkowski, Vetter, Bułka, 
Reichel; organizacyjną; Kalinowski, Zatorski, Zieliński.

Sprawozdarie roczne dyrekcji złożył prezes poseł 
N o w i c k i .  Podnieść należy ze sprawozdania (sprawo­
zdanie wogóie podamy w opracowaniu urzędowem po 
zjeździe Red.), że powstaje obecn;e coraz więcej kół 
wiejskich wzgl, większych okręgów obok wielkich miej­
skich, Referent podkreśli! z uuoiewaniem, że inspekto­
rowie szkolni i inni nauczyciele,- którzy wyszli’ze szkol­
nictwa powszechnego, organizują się obecnie w związku 
nauczypieii szkół średnich, zapominając o interesach 
ogólnych, a i swych własnych, Naogół jednak zrozu­
mienie konieczności organizowania się jest coraz większe.

Jak stwierdziła komisja weryfikacyjna (ref. p. Ci e- 
s z y u s k i) z kół 54 okr. reprezentowanych jest na 
zjeździe 40. Na 1714 członków powinno być 172 dele­
gatów; przybyło 114, a więc liczba stosuukowo znaczna.

Przed dalszemi sprawozdaniami omówił prezes spra­
wę wycieczki, przyczem wybrano .Lwów za cel wycieczki 
(Targi Wschodnie) wzgl. Górny Śląsk. Pretektorat obej­
mie p. Prezydent Rzpłitej. Są widoki znacznej zniżki 

. kosztów podróży. — Dalej mówił prezes o projektowa­
nych rekolekcjach pod koniec wakacji w Peiplinie. P. 
G r z e l a  ma sprawę przygotować.

Jakc miejsce II  zjazdu delegatów (już nie Kon­
gresu) wybrano jednomyślnie W o j n e r  ow o. Zjazd 

; Odbędzie się w 2, 3 i 4 święto Zielonych Świątek.

W międzyczasie zgłosił się jako delegat Związku 
Wielkopolskiego Nauczycielstwa p. Ja n u sz e w sk i z Byd­
goszczy, który w gorących -słowach: złożył życzenia po­
myślnego przebiega dla, kongresu.

W wyborach stosownie do propozycji komisji matki 
ref. p. Szpica, wybrani zostali ponownie ustępujący 
członkowie Zarządu i prezes Nowicki, Rządowski, Żelazny, 
Sierocki. Dalej wybrano jako nowych celem skomple­
towania Zarządu do liczby 18 członków pp, Hoffmanna 
z Grudziądza i Zawodzińskiego z Tuszewa.

Pud koniec przybył jako delegat sejmowego koła 
nauczycielskiego poseł p. dr. Rąb, który w przepięknein, 

^klasycznym jeżykiem wygłoszóńem przemówieniu mówił
0 zasługach nauczycielstwa pomorskiego w zachowaniu 
dzielnicy tej dla. Polski. W Polsce o zakreślanych dziś 
już definitywne granicach Polacy rządzić muszą. Urzą­
dzić ją  musimy tak, żebyśmy moglipowiedzie, że jesteśmy 
jedynymi panami tej ziemi i to może zrobić praca nau­
czyciela polskiego. Przez umiłowania naszej świętej 
wiary katolickiej i naszych tradycji stwierdziliśmy już
1 stwierdzimy w przyszłości tern bardziej, że napróżno" 
Wilhelmy i Bismarcki się łudzili, Polska będzie taką 
jaką ją  stworzy nauczyciel ludowy!

Wy, nauczyciele/powołani jesteście do lego, ażeby 
rozdmuchać iskierkę kultury, aż łun zapłonie wstęgą. 
PomOrze, związane srebrną wstęgą Wisły, jak ślubną 
stułą z całą Polską, łączności tej dało dowody*, i daje 
pó dziś dzień bardzo dobitne. Niech żyje nauczycielstwo 
pomorskie.

O godz. 2 udano się ńa obiad do Wielkopolańki. 
W pięknie udekorowanej sali gdzie przy w kwiecie i zieleń 
artystycznie przybranym stoie zasiadło około 30 członków 
i gości z p. Generałem Hallerem na czele. Obecni byli 
tu dalej p. generał Ładoś, prezydent miasta Włodek, 
starosta Ossowski, dyr. Poszwiński, inspektor Ossowski 
i inni. Posypał się szereg toastów, który rozpoczął 
prezes p. Nowicki, wznosząc kielich na cześć Generała 
Hallera. Tenże odpowiedział fc słowach zapalnych, 
podnosząc szczytne zadania nauczycielstwa i pijąc jego 
zdrowie w ręce dwóch obecnych seniorów pp. Makowskiego 
z Pelplina i Nowickiego (ojca prezesa) z Wabcza. Od­
powiedział krótko wzruszony do głębi, p. Makowski. 
Przemawiali dalej jeszcze prezes Syndykatu Dziennikarzy 
Pomorskich red. Chmielewski, pp. Szynkowski, dyrektor 
Poszwiński, gen. Ładoś, posłowie Rąb, Krzewiński 
i Sołtysiak, prezydent Włodek i na zakończeniu poseł 
Nowicki, Przygrywała sprawnie orkiestra wojskowa 
64 pp.

konawczyiń, kierując się względami na interes państwa 
i potrzęby robotnicze,

Na koniec dokonano wyboru do G. K. W. przyczem 
w miejsce p. Popiela dotychczasowego prezesa partji, 
wybrano przewodniczącym posła Adama Chądzyńskiego 
i wiceprezesa posła Stanisława Wachowiaka. Generamym 
mówcą, za porozumieniem był prof. L. Kulczycki, przeciw 
p. Adamek.

SIKORSZCZYCY SIĘ JESZCZE ŁU D ZĄ
Pol. Ag. Telegr. • donosi pod datą 22 bm. za „Prze­

glądem Wieczornym": Jutro rano ma nastąpić rzekomo
ogłoszenie przez Narodową Partję Robotniczą treści rezo­
lucji, uchwalonych na ogólny m. tajnyinzj.eździe stronnictwa. 
Członkowie K ubu Ń. P. R. są zd.an;a, że rezolucje t& 
w niczem nie zmieniły politycznego stanowiska klubu, 
(Zawsze ci sami . . . niepoprawni!)

II. dzień ob-ad. 
NABOŻEŃSTWO we FARZE.

Dziś o godz. 9 rano odbyło się w przepełnionym 
kościele famym nabożeństwo na intencję zjazdu, odpra­
wione przez ks. proboszcza Dembka w asyście ksks. 
Kurlanda i Brejskiego- Chór kościelny pod batutą p, Heyny 
wykonał bardzo pięknie mszę łacińską. Ks. proboszcz 
Dombek przemówił od ołtarza, podnosząc znaczenie 
posłannictwo nauczyciela polskiego i życząc mu błogos­
ławieństwa Bożego V  tej nracy. Na zakończenie za­
śpiewano „Boże coś Polskę". #

Pochód.
Po nabożeństwie uformował się pochód z orkiestrą 

64 pp. na czeie (która grała także w kościele), prze­
winął się nieskończonym korowodem ulicami: Starą, 
Wybickiego, Rządową, Sienkiewicza, Placom 23 Stycznia, 
Strzelecką do Teatru Miejskiego.

Uroczyste powitanie w Teatrze.
O godzinie 11 nastąpiło uroczyste otwarcie zjazdu 

w przepełnionym Teatrze Miejskim. Otwarcia dononał 
prezes Związku, poseł N o w i  c h i ,  witając przedstawi­
cieli’ władz, prasy, delegatów i gości. — Przemawiali 
następnie pp, prezydent Włodek i starosta Ossowski, 
W tej chwili toczą się dalszo obrady,

OTWARCIE WYSTAWY.
O godz. 6 nastąpiło otwarcie wystawy prau szkol 

uych. Na długc przed otwarciem zgromadziły się przed 
gmacnem Muzeum tłumy publiczności. Gdy p. gen. Haller 
nadjechał samochodem zgotowano ran gorącą owację. 
Przywitali Gościa u wejścia do gmachu Dp. prof: Szcze- 
blewcki i Nadrowski. Przemawia] dyrektor Szkoły Sztuk 
Pięknych, mówiąc o znaczeniu kształcenia w młodzieży 
uczuć piękna i zamiłowania do sztuki rodzimej. W od­
powiedzi Swej zaznaczył p. Generał, że istotnie sztuka 
polska śmiało współząwodniczyć może ze sztuką innych 
narodów. Jeżeli wystawa wychowanie młodego pokolenia 
w tym kierunku wzięła sobie za zadanie, to powitać ją  
należy z największom uznaniem i Generał bardzo chęt­
nie bierze udział w jej otwarciu.

Po przecięciu wstęgi wszedł p. Generał w otocze­
niu p.p. pro!. Szczeblewskiego i Kadrowskiego do sali 
szkoły budowy maszyn, gdzie podobały się Dostojnemu 
Gościowi Szczególnie prace, wykonane przez uczmów w 
warsztatach. Następnie zwiedził salę Szkoły Sztuk Pięk- 
i ogłosił następujące wyniki prerajowania:

I.  nagrodę otrzymała panna Zelmówna, I I .  porucz­
nik Wożniak, III . panna Bałachówna IV. panna Man 
theiówna i panm PolaLiewiczówna.



G Ł O S  P O M O R S K ! 24-go maia 1923.

B a l d w r a  p r e z e s e m  r a t l y  m i n i s t r ó w .
Londyn, 22. 5. (Pat.) Król mianował Baldwin3 

prezesem rady ministrów.
DEZYD ERA TY PR A SY  LONDYŃSKIEJ.
Londyn, 22. 5. (Pat.) Jeszcze przed mianowanie 

JBałdwina na stanowisko premjera dzienniki londyńs k 
zamieściły w artykułach następujące domniemania’ i de 
zyderaty, co do przyszłego gabinetu: Sprawozdawca 
parlamentarny „Daily Telegraph" sądzi, że widoki lorda 
Carzona na premjera są wielkie, ponieważ jest on naj­
wybitniejszym mężem stanu w rządzie. „Times" pisze, 
że należy życzyć, aby jnkn ajprędzej zakończyło się prze­
silenie i aby rząd mógł pracować bez przeszkód. 
Według doniesień „Daily News", można przypuszczać 
z pewnością, iż w gabinecie nie zajdą ważniejsze zmiany. 
„Daily Chronicie" Występuje przeciwko objęcia urzędu 
premjera przez lorda Curzona którego określa, jako nie­
bezpiecznego dla pokoju światowego. Gdy Curzon będzie 
premjerem, — pisze ten dziennik — to będzie to ozna­
czało katastrofę dla Angłji i Europy i pociągnie za 
sobą wojnę oraz odżycie reakcji. „Morning Po'st“ wy­

stępuje również przeciwko lordowi Curzonowi i propo 
nuje na premjera Baldwina, natomiast „0bs9rver“ 
stwierdza, że najlepszym premjerem w obecnym czasie, 
gdy chodzi o utrzymanie stałej łączności rządu ze sprzy­
mierzeńcami Anglji byłby lord Balfour.

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ.
Paryż, 22. 5. (Pat). „Matin" pisze: Ustąpienie 

Bonar Lawa niema tak wielkiego znaczenia, jakie miała 
dymisja L. Georgea dla polityki angielskiej. Nowy 
premjer będzie zmuszony nadać polityce angielskiej 
aktywny kierunek. „Journal"■ pisze: Formułka neutral­
ności, stosowana przez Bonar Lawa nie była pustem 
słbwem. Na formułkę tę można było liczyć u Bonar 
Lawa jak na fakt pewny. O obwili okupacji zagłębia 
Ruhry żadna akcja ze strony, angielskiej nie przeszka­
dzała Francji w jej akcji. Można mieć wątpliwości, 
czy nowe kierownictwo rządu angielskiego będzie stało 
po stronie polityki francuskiej w ten sam sposób przy­
chylny, jak Bonar Law.

Obejrzał też prace szkół na I I  piętrze, gdzie podo­
bały Mu się specjalnie prace gimnazjum żeńskiego, szko­
ły im. św. Jadwigi, gimnazjum klasycznego szkoły Mar­
cinkowskiego.

Oprowadzany przez ks. prob. wojsk. Łęgę po Mu­
zeum i wystawie książek T.C.Ł. opuścił Dostojny Gość 
gmach Muzeum. Liczno zebrana publiczność zwiedzała 
następnie wystawę.

PO B Y T W  DRUKARNI PO M O RSKIEJ.
Po południu o gbdż. 6-tej przybył Wysoki Gość do 

Drukarni Pomorskiej, gd.-ie przy bramie przywitany zo­
stał przez grono pracowników Drukarni, w imieniu 
których w krótkich słowach odezwał się red. Palędzki. 
Mały Sławek Poszwiuski wręczył generałowi Hallerowi 
bukiet róż. Po serdecznej wymianie uścisku dłoni 
z pracownikami udał się p. generał z otoczeniem do 
salonów pp. poszwińskich na herbatkę, gdzie bawił do 
1t/ 2 wieczem.

PR Z E D ST A W IE N IE  w TEA TRZE.
Wieczorem o godzinie 8 odbyło się uroczystościowe 

przedstawienie w Teatrze Miejskim. Grano koncertowo 
wprost niebywale wspaniale „Damy i huzary" br. Fredry. 
Podczas przedstawienia, po 2-gim akcie artyści urządzili 
panu Generałowi Hallerowi owację. Pani Hartmanowa 
wypowiedziała zastosowany do chwili obecnej wiersz na 
cześć Bohatera Oswobodziciela Pomorza. Wypełniająca 
po brzegi widownię publiczność, w większej części nau­
czyciele z rodzinami, powstając, wybuchła burzą frene- 
tycznych oklasków. Na zakończenie przemówił pod 
adresem dostojnego gościa w słowach serdecznych jeszcze 
prezes Związku, pan poseł Nowicki. — Odjeżdżającego 
z Teatru p. Generała żegnano owacyjnie.

Przed przedstawieniem był p. Generał ua herbatce 
u państwa dyr. P o s z w i ń s k i c h ,  po teatrze zaś 
w starostwie n państwa O s s o w s k i c h .  O godzinie 
1 minut 6 z powodu ważnego dzisiejszego posiedzenia 
w Sejmie p. Generał H a l l e r  wyjechał wraz z ińnemi 
posłami do Warszawy, odwieziony na dworzec przez pp. 
starostę Ossowskiego, prezydenta Włodka i prezesa 
Związku, p. posła Nowickiego, przyrzekając, że stałe za­
chowa dla nauczycielstwa pomorskiego, które tak serdecznie 
go przyjęło, gorące swe uczucia.

Telegramy.
P a r y ż .  22. 5. (PAT.) W wywiadzie z przedstawi­

cielem „Petit Parisien" marszałek Foch scharakteryzo­
wał wrażenia swoje, jakie odniósł z pobytu w Czecho­
słowacji i Polsce. W  obu krajach —■ mówił marszałek 
— spotkałem się z tern samem gorącem przyjęciem i z o- 
bu wyniosłem znakomite wrażenie. W Polsce człowiek 
czuje i stoi w  obliczu wspaniałej żywotności. Obecnie 
na terenie Polski żyje 20 milionów Polaków. Za lat 20 
ludność wzrośnie do 40 miłjonów. Kraj organizuje się. 
'Zdaniem Amerykanów i Anglików, których spotkałem 
w Polsce postęp na polu ekonomicznem jest niezaprze­
czony. Taki sam postęp ujawnia się w  dziedzinie polity­
ki wewnętrznej. Polacy wyrzekają się marzeń do eks­
pansji. Czują oni, że ich wysiłki powinny zmierzać w 
kierunku przetrawienia tego, co znajduie się wewnątrz 
kraju. Arma polska pracuje. Obecnie stanowi ona już 
siłę potężna i poważną, która w  razie niebezpieczeństwa 
grożącego z zachodu, czy wschodu może wystawić 
znaczną ilość dywizji. Dzięki odpowiedniemu wyszko­
leniu doprowadzono już do unifikacji metod, co jest rze­
czą godną uwagi, wobec tego, że w armji polskiej znaj­
duje się jeszcze wielu oficerów, którzy służyli w, armji 
rosyjskiej, austriackiej lub niemieckiej, co zresztą nie 
przeszkadzało temu. iż byli najlepszymi Polakami. Twier­
dzenie, że Polska może się stać dla Francji nie uzupełnie­
niem Jej siły, lecz przyczyną jej słabości, w  obecnej 
chwili jest fałszywe.

Czechosłowacja posiada również bardzo dobrą armję 
którą stworzyła sama. Miała ona dłuższą drogę do 
przebycia, niż Polska, gdyż stworzyła armję z niczego- 
podczas gdy Polacy mieli już swoje kadry. Rezultaty są 
uderzające. Z radością myślę o tern, że oficerowie fran­
cuscy przyczynili się do stworzenia tego dzieła.

Nłe mogę —- mówił w dalszym ciągu marszałek — 
będąc w tych krajach, gdzie Francia cieszy się taka sym­
patią, nie odczuwać wrażenia, że w Europie znajdują sie 
dostateczne siły dla zapewnienia obrony traktatów poko­
jowych. Niebezpieczeństwo ujawniłoby się dopiero wte­
dy, gdyby okazały się pewne szczerby w tej naturalne.; 
Łealicii, Bylęia  szczęśliwy, widząc, że zarówno Rola*

ODPOWIEDŹ SZWAJCARSKA NA NOTĘ 
SOWIECKĄ.

B e r n o  s z w a j c a r s k i e ,  22. 5. (PAT.) W  tele­
gramie szwajcarskiego departamentu politycznego, w y­
sianym v/ dniu 19 bm. do rosyjskiego komisarza ludowe­
go powiedziano pomiędzy innemi: Szwajcarska rada 
związkowa niema sobie nic do zarzucenia w związku z 
faktem morderstwa na osobie Worowskiego, iako czy­
nu, sprzecznego z moralnością, ustawami i podstawami 
porządku demokratycznego. Na znak swojego ludzkiego 
współczucia, rada związkowa poleciła urzędnikowi de­
partamentu politycznego złożyć kondolencję wdowie po 
Worowskim. Urzędnik ten zamierzał uczynić to samo 
wobec Diwilkowskiego, przeszkodził, mu jednak wbrew 
jego woli Ahrens, którego stanowisko było Stale bez- 

, czelne. Worowski' nie mógł być uważany za uczestni­
ka konferencji. Było to rozstrzygnięte przez kompeten­
tne czynniki i tak samo rozstrzygnięta zosatła kwestia 
jego zaproszenia. Z okazji otwarcia pierwszej konfe­
rencji Worowski oświadczył władzom policyjnym, że 
nie domaga się specjalnej ochrony. Gdy przybył na dru- 
cy, jak i Gzesi rozumieją jednakowo, że w interesie ich 
leży nie pogłębiać istniejącego między nimi drobnego 
sporu o mur graniczny.
gą konferencję, nie przedsięwziął nawet takich środków 
ostrożności, by się.zameidować policji. Mimo to władze 
policyjne otoczyły "go pufnym nadzorem. Władze poli­
cyjne nie orzymały jednak żadnej wiadomości o jakim­
kolwiek spisku przeciw niemu. Gdy władze szwajcar­
skie otrzymał;^ wiadomość, że członkowie związku kan- 
tonalnego Van<d podejmą kroki, aby Worowskiego skło­
nić do opuszczenia Szwajcarii, wkroczyły natychmiast 
aby kres położyć temu planowi. Członkowie tego zje­
dnoczenia otrzymali wezwanie do spokojnego zachowa­
nia się. Żadne jednak poszlaki nie v/skazują, aby zjedno­
czenie to utrzymywało jakieś stosunki z mordercą. Con­
rad! sam przyznaje, że chciał s'ę pomścić za okruf.,e 
cierpienia,' jakich doznała iego rodzina w Rosji. Rząd 
sizjwajcarski spełnij swoje zadania z całą ścisłością. 
Szwajcarska Rada związkowa ma prawo żądać od rzą­
du sowjeckiego odszkodowania za rozliczne akty gwał­
tu, dokonywane na obywatelach szwajcarskich, nato­
miast sama nie jest dłużną nikomu żadnego innego za­
dośćuczynienia, jak to jedynie, jakie jei dyktuje obowią­
zek.

PO G RZEB W O R O W SK IEG O
M oskwa, 22, 5 .— (A. W.) — linia 20 maja odbył

się w Moskwie pogrzeb Worowskiego. Ciało z dworca 
Windawskiego zastało przeniesione na Krasnuju Płosz- 
czad i pochowane pod mnrami Kremia.

W pogrzebie wzięli udział jedynie przedstawiciele 
różnych związków fabryk, rady komisarzy ludowych, 
I II  Międzynarodówki it'd. Szerszego zainteresowania 
wśród ludności pogrzeb nie wywołał.

Dla zapobieżenia ewentualnym ekscesom tłumu 
misja angielska i włoska, jak i również poselstwo 
polskie od paru dni znajduje się pod silną ochroną 
policji. Przed gmachami mieszczącemi wspomniane misje 
stoją dniem i nocą liczne patrole.

1 Na pogrzebie Worowskiego przemawiali Czjczerin, 
Kamieniew i Zipowjew.

WYWIAD Z CZICŻERINEM.
L o n d y n ,  22, 5. (PAT.-Wolff). W wywiadzie z mo­

skiewskim korespondentem „Daily Telegraph" oświad­
czył Cziczerin, że uważa rokowania za jedyny Środek do 
uregulowania kwestii spornych między Anglją, a Rosją. 
Jeżeli lord Curzon w swoich rokowaniach nie może pójść 
na rękę rządowi sowieckiemu, to zerwanie stosunków dy 
plomatycznych nie da się uniknąć. Rząd sowiecki — 
mówił dalej Cziczerin — przypuszcza, iż. skargi angiel­
skie są tylko pozorem oraz że są częścią już dawniej 
przygotowanego planu zerwania stosunków. Przycho­
dzi się do przekonania, że głównym motywem lorda Cu­
rzona było stworzenie trudności gospodarczych, aby 
przez to spowodować upadek rządu sowieckiego. Rząd 
sowiecki bardzo ubolewa, że lord Curzon podczas kon­
ferencji z Krassinem nie uczynił najmniejszej próby po­
czynienia pewnych ustępstw.

OLBRZYMIE ODSZODOWANIA NIEMIECKIE DLA
AMERYKI.

B e  l in  , 22. 5. .(Te!, własn.) , Rzeczp." donosi: Pisma 
tuteisze donoszą z Waszyngtonu, że Komisja Miesza aa 
ukończyła zestawienie długów niemieckich, należących 

się wskutek wojny rządowi amófykajiskiemiu j  poszcze­

gólnym obywatelom Stanów Zjednoczonych. Ogólna su­
ma tych odszkodowań wynosi P/s miliarda dolarów. Żą­
dania rządów .Stanów Zjednoczonych wynoszą 366 milio­
nów dolarów: Najmniejsza suma odszkodowań dla po- ] 
szczególnych oby wateli, a jest tych żądań 12 416 wynosi j 
1 dolar. !Z pośród pretensji wniesionych przez obywa­
teli amerykańskich na pierwszem miejscu znajdują _się I 
żądania odszkodowań z powodu zatopienia „Lusitanii"* J 
Same te odszkodowania wynoszą przeszło 22 miliony do. 
larów. Temi eż żądaniami zajmie się prze de ws zy stkie m 
Komisja Mieszana.

Zbliżenie polsko-tureckie.
Po dwumiesięcznych przygotowaniach otwarte zo* 

stały w Lozannie rokowania polsko-tureckie. Obejmą 
one sprawy stosunków dyplomatycznych, konsularnych 
i handlowych. Rokowania te, jak donosi komunikat a- 
gencii Havasa, prowadzone będą w  zupełnej niezależ­
ności od toczącej się konferencji lozańskiej o pokoi na 
wschodzie, a w  szczególności od dyskusji, która się to­
czyła ostatnimi dniami na konferencji lozańskiej w spra­
wie ewentualnego przystąpienia do ekonomicznych klau­
zul traktatu pokojowego niektórych państw poza mocar­
stwami zapraszającemu Rządy warszawski i angorskt 
ożywione tradycyjną przyjaźnią, która łączyła zawsze 
oba kraie (Turcją nigdy nie uznała rozbioru Polski) u* 
ważają chwilę obecną za stosowną, aby wspólnie zna­
leźć najkorzystniejsze pods awy dla współpracy zaró­
wno na terenie politycznym jak i w dziedzinie stosunków 
handlowych. Francia uprzedzona przez sojuszniczy, 
rząd polski o celach rokowań będzie śledziła je z życzli- 
wem zainteresowaniem.

Pierwsze posiedzenie plenarne rokowań polsko-turec­
kich odbyło się w izbie delegacji tureckiej; wzięły w 
niem udział obie delegacje w pełnym składzie.

Na posiedzeniu tern pierwszy przemówił Ismet Pasza 
Przemówił on, że wolny naród polski i, odrodzona Tarcia 
z dawien dawna przez wspólne cechy — dzielność, ot­
wartość, szczerość stworzone są, aby wzajemnie
rozumieć się i kochać. Naród turecki, ożywiony szcze- 
rera dążeniem nawiązania stosunków ze wszystkiemi na­
rodami na poidstawie prawa międzynarodowego, ze 
szczególnem zadowoleniem korzysta z okazji nawiązania 
tych stosunków z narodem polskim, ożywionym niewąt­
pliwie temi Samemi uczuciami. W yrażając dalej prze­
konanie, że zasady, kierujące polityką rządu angorskicro, 
a oparte na poszanowaniu wzajemnem praw wszystkich 
narodów, zodne są również z interesami Polski i życząc 
obu'narodom pomyślność# pokoju, oraz utrzymywania 
przyjaznych stosunków, Ismet 'Pasza wyraził nadziejo 
osiągnięcia pomyślnych wyników rozpoczynającej sie 
konferencji Przemówienie swe zakończył Ismet Rasza 
podziękowaniem pod adresem rządu szwajcarskiego1 
i kantonowi Yaudęjskiemu za okazaną gościnność.

|Z kolei zabrał głos. przewodniczący delegacji polskiej 
poseł Modzelewski, który życzył, aby konferencja dała 
pożądane rezultaty, oraz dając wyraz nadziei rządu 
polskiego, że pomyślny wynik rokowań jeszcze bardziej 
zbliży oba narody, złączone tylu "ełnemi chwały wspom­
nieniami przeszłości. To zbliżenie obu narodów bedzfs 
niewątpliwie czynnikiem pomyślności i rozkwitu zaró­
wno Turcji jak Polski. Poseł Modzelewski zakończył 
swe przemówienie stwierdzeniem, że jest pomyślną 
wróżbą dla rokowań, iż toczy się one będą na ziemi 
szwajcarskiej/zawsze tak gościnnej dla Polski, i wyraził 

władzom szwajcarskim federalnym i kantonalnym po* 
dziękowanie za gościnność.

Realnym wynikiem pierwszego posiedzenia, które 
odbywało się przed przewodnictwem posła Modzelew­
skiego, było stwierdzenie pełnomocnictw obu delegacji 
i utworzenie trzech komisji: politycznej, prawno kon­
sularnej i handlowej.

Polska w opinji zagranicy.
(Głosy prasy czeskiej o Polsce).

Będąc za blisko naszych .wewnętrznych stosunków, 
nie oceniamy należycie ich stopniowego polepszenia 'się. 
Ocenia to lepiei zagranica, a nawet taka Czechosłowacj ł 
z którą od pierwszej chwili naszego istnienia toczyć mu­
sieliśmy spory dyplomatyczne o ziemię polską. Tern 
więc prawdziwszą wydaje się opinia, jaką ostatnio w y­
dała o Polsce prasa czeska.

Prasa czeska stwierdziwszy nasamprzód, iż nastąpi­
ła u nas konsolidacja wewnętrzna i sanacja w każdej 
dziedzinie wyraża się o naszym kraju w  następujący 
sposób:

„Polska od pęWnego czasu w oczach całej Europu 
zaczęła, zyskiwać na znaczeniu j opinji, jaką się dotąd ais 
cieszyła. Uznanie jęj wschodnich granic jest tego do­
wodem. Dzisiaj — zdaniem czeskiej prasy — patrzy 
Europa na 'Polskę innemi oczami aniżeli jeszcze przed pół 
rokiem. Europa zaczyna Polskę rozumieć i cenić.

Jeżeli zagraniczna dyploniacjd liczy się już z głosem 
polskim, jeżeli kapitalista zagraniczny zaczyna Polsce 
wierzyć, a kupiec z zachodu odwiedza polskie targi 
to jest to nieomylny znak wzrostu siły i znaczeniu pol­
skiego państwa".

Prasa czeska stwierdza dalej ogromny "ostęp w  we­
wnętrznych stosunkach Polski. Urzędnik służy coraz 
więcej państwu a nie partii, atawistyczny anarchizm par­
tyjny zmniejsza się i znika powoli, przeżywa się, Moral­
na powaga. Polski rośnie. Ale nie tylko moralna. Bo i 
finanse państwa polskiego zwolna poprawiają się. Spa­
dek marki polskiej ustał i nastapiła już do  pewnego stop­
nia jej stabilizacja. Przemysł polski rozwija się i rośnie, 
bezrobocie iest bardzo małe. Zdenerwowanie społe­
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l i czeństwa ustało. Dzieło naprawy wowmtrznych sto­
sunków w Polsce ocenia lepiej zagranica, aniżeli sami 
Polacy. Na wschodzie rozkłada się bwpgm trup rosyj­
ski, w  Niemczech szerzy się komunistyczna i monarchi- 
styczna anarchia,- marka niemiecka spada katastro­
falnie, wobec tego cala Europa pragnie, by między dw o­
ma anarchistycznymi państwami Polska stała się basztą 
ładu, porządku, praworządności i pracy ostoją odrodze­
ni* gospodarczego!

Być może, że ocena ta Polski ze strony czeskie? jest 
trafną, ale nie płynie' ona ze szczerej M czlp j^p i Cze­
chów do naszego narodu, lecz podyktowana jest ko­
niecznością, jaka pod każdym względem zmusza Czecho­
słowację do szukania 'bliższej styczności z naszem pań^ 
słwem. Na podobnecwwnurzćma życzliwości c r ^ l c j j  
wzgledenś Polski, dyplomacja nasza musi okazać ko- 
meczną ostrożność,-.albowiem niejeden przykład »<w~rod- 
nil nam,, iż w  pewnych wv->ad!|ach Praga szła z Moskwą 
1 Berlinem przeciwko mam. W każdym badź razie podo­
bna sprawiedliwa ocena stostmljbw naszych przez P rasę  
raeską wskazuje, że w  Pradjft dokońyyyuje się powoli 
zmiana nastrojów w--siedem Polski. Dalszy bieg 'wy­
padków wykaże, czy glted te prasy cąesidei uważać 
moż® za pierwsze jaskółki nadchodzącego powoli zb:h 
żenią polsko-czeskiego.

P istw i
oic M ig być Zercwiskica pasBżytó*?.

Bezsprzecznie znać wielki postęp w uporządkowaniu 
administracji państwowej. Z dniem każdym funkcjonuje 
(wta. coraz lepiej, a wypadki opieszałości, niesumlennośei 
Czy też. złej woh urzędników państwowych zdarzają się 
córa* rzadziej z tej prostej przyczyny, że władze przeło­
żone śledzą je nadzwyczaj pilnie, pociągając winnych d£ 
surowej odpowiedzialności. W ten sposób z parszywych 
owiec oczyszczany jest stan urzędników i funkcjonariu- 
szów państwowych, przez co wygląd jego zewnętrzny 
zyskuje na powadze w oczach społeczeństwa, a spręży­
stość organizacji zaczyna nab:erać cech „przedwojen­
nych"

Jak już wyżej zaznaczyliśmy wypadki opieszałości, 
niesumienności czy tez złej woli urzędników państwo ­
wych tępią bezwzględnie ich władze przełożone. Aże­
by -wszystkie wypadki przekroczeń doszły do ich świa­
domości musi udzielić swej pomocy całe społeczeństwo, 
nie bagatelizując rzeczy drobnych, ponieważ jeśli ujdą 
bezkarnie stają się szczeblem do popełnienia grubszych 
krzywdzących w  pierwszej linji stan urzędników i funk- 
cjanarjuszów państwowych, a dalei społeczeństwo i 
skarb państwa, które łożą niepotrzebnie ńa utrzymanie 
winowajców. Jeśhby każdy obywatel o tem pamiętał, 
wówczas przypuszczać należy, ;/p ostateczne oczyszczę-; 
nie biur z darmozjadów, l^iiuchmy. y^ydwigTOSzów itp. 
nastąpiłoby nadzwyczaj szybkio pr^ez co zamilkłyby 
utyskiwania społeczeństwa, njeieduokroime kierowane 
n'e pod adresem jednostek, lecz ogol u urzędników i funk- 
cionarjuszów państwowych z wielką dla tychże krzy­
wdą.

„Ujawniać i piętnować nadużycia" — winno się stać 
przykazaniem społeczeństwa. Dla tego to podajemy do 
publicznej wiadomości dwa znamienne fak+y, które zda­
rzyły się w  połowie zeszłego i' na początku bieżącego 
tygodnia, mając nadzieję, że 1 władze naczelne zajmą się 
nimi i winnych przykładnie ukarzą. Obydwa fakty zdą­
żyły się na Polskich Kolejach Państwowych, jeden na 
i ^orcu kolejowym Toruń miasto, a d-ngi • -  Gąsocin. 
Obydwa chociaż miały miejsce ąpadwuch dyrekcjach 
kok, tj. gdańskiej i warszawskiej, są bliźniaczo do siebie 
podobne z czego można wywnioskować, że nie są przy­
wilejem jednej, dyrekcji kok, łecz może nawet wszystkich 
istniejących w Polsce, wobec, czego wytępieniem ich 
winny się zająć nie tylko dyrekcje kolejowe, lecz także 
ministerjum koleii. ,

Pierwszy fakt zdążył się, jak już wspominaliśmy, na 
stacji kok Toruń-miasto, W  streszczeniu przedstawia 
się 'n  następująco: Dnia 16 bm. urzędniczka kasy bileto­

w e j rozpoczęła wydawanie biletów do pociągu nr. 524, 
odchodzącego na toruński, dworzec główny o godz. il 
min. 13 — dopiero o godz. 11 min. 12. Dla odjeżdżają­
cych na dworzec główny okazało się fizyczną niemożli­
wością w jeunej minucie przedostać się przez tłum przy­
jezdnych z tego pociągu. W rezultacie pociąg odjechał 
im „przed nesem". Wśród poszkodowanych znała ,ł 
się także współpracownik naszego pisma, który postano­
wił wyświetlić, dlaczego Je s t tak, a nłe inaczej". Udał 
.się więc do urzędu naczelnika stacji z zapylaniem w ja ­
kiej porze winno być okienko otwarte. Odpowiedź 
brzmiała: „nąj godzinę przed odejściem pociągu". Go­
dziną a minuta, to bardzo wielka różnica, tak wielka, że 
}»cwinna się o niej dowiedzieć dyrekcja teolej. w  Gdańsku 
i darmozjada, który zamiast pracować przechadza się z 
pieskiem po peronie, wyeleminewać z grona urzędników 
i funkcionarjuszów państwowych.

■Przy spisywaniu zażalenia uderzył naszego współ­
pracownika fakt niekoleżeńskicj koleżańskoścŁ Jeden 
s urzędników usiłował wmówić że okienko kasowe by­
ło  otwarte w  przepisanym czas-|e, przyczeni powoływał 
>tę nawet na nieobecnego dyżurnego ruchu. Dopiero 
jiwagę naszego współpracownika,, że takie pojmowanie 
Scoieżeiiskości krzywdzi prócz odnośnego urzędnika tak­
że ogół urzędników kolejowych, gdyż świadczyć moSp; 
jakoby kłamstwo u nich było czemś codzionnem, fakt 
Przewinienia urzędniczki znalazł, odpdwiednie oświetle­
nie w urzędzie naczelnika stacji.

Tenże sam współpracownik naszego pisma w drodze 
towrotnei do Grudziądzki spotkał się z drugim podobnym 
faktem do powyżej opisanego. W dniu 21 bm do pocią­
gu nr. 611 na stacii kolej. Gąsodn, do przedziału, którym 
jechał nasz - współpracownik, wsiadło trzech obywateli 
klnąc najpierw nrzędiiikeiy kolejowych, a nasiennie 
*VSzy.$BHEh apzęcliiikow ęiańś^ewy&i. TaM » jijogólfiia- 
fcie nie podobałojsię współpracownikom^ który

zna wielu bardzo porządnych, sumiennych i wzorowych 
urzędników, stanął więc w obronie ogółu piętnowanego 
słowami niedającemi się powtórzyć. Stąd wywiązała $5 
rozmowa, z której dowieaziaj się nasz współpracownik, 
że urzędnik kolej, pełniący służbę przy kasie biletowej 
w Gąsocinie jest taką samą parszywą owcą jak urzęd­
niczka w Toruniu-m., ponieważ miast rozpocząć sprze­
daż biletów w przepisanym dla niego czasie na pół go­
dziny przed odejściem pociągu, otwiera otriepko na dwie 
minuty po gruntownem wyleżeniu się na brzuchu na zie­
lonej trawce, w słońcu przed budynkiem stacyjnym po ■ 
nadto umie bezczelnie naciągać publiczność, nie starając 
się nawet o wydanie reszty pieniędzy za zakupione bile­
ty, ponieważ „nie ma. czasu" zajmować się, takimi bła­
hostkami. Jak informowali naszego współpracownika 
poszkodowani, takie praktyki przynoszą temu urzędniko­
wi, szarpiącemu honor ogółu urzędników państwowvch, 
po kilkadZ'esiąt tysięcy marek w dnie bardziej ruchliwe, 
które oonos następnie przegrywa po iiocach w Karty z 
kolegami, a nie mogąc się należycie wyspać w czasie 
wolnym od służby, sypia w godzinach urzędowania na 
oczach swego przełożonego na zielonej trawce, w słoń­
cu pi zed budynkiem stacyjnym.

Nasz współpracownik iadził poszkodowanym zrobić 
zażalenie do-dyrekcji, jak to sam uczynił na stacji kol. 
Toruń-miasto. Ma takie dictum odpowiedzią było wzru­
szenie ramionami i machnięcie ręką z rezygnacją, oraz 
pytanie bez odpowiedzi: „na co się to przyda?"

Z  tego wywnioskować można, że społeczeństwo na­
sze jest nadzwyczaj ślamazarne. Pozwoli się wyzyski­
wać, znajduje tylko na swą obronę półśrodki w postaci 
wyklinania i narzekania, natomiast nie umie korzystać 
z praw należnych sobie.

A tak być nie yowinno, bo państwo nie jest korytem, 
w  którem tuczy się nierogacizna, lecz Najjaśniejsza Rze­
czypospolitą nakładającą obowiązki, ale też i udzielają­
cą praw dla wszystkich obywateli. Wypełniać jedne i 
korzystać z drugich musi Każdy obywatel w przeciwnym 
razie symbolem Polski stanie się przysłowiowy kolos na 
glinianych nogach z tym dodatkiem, że wnętrze jego w yr 
pefniają rozmaitego rodzaju pasożyty.

Polacy na wyspie Sachalin.
(Kolonia po\sSsa n a 1 krańcach Dalekiego Wschodu.

Ciekawe nadzwyczaj szczegóły o tej jedynej może w tyęli 
stronacn Tćolonji polskiej, przyniósł ostatnio Tygodnik Pol5 
sk t" wychodzący w Chinach mieście Charbinie. W gazecie 
tej tanowtącej rkadką w swoim rodzaju placówkę polską w 
Azji, czytam y co następuje:

„Niezwykle radosną nowiną możemy podzielić się z ,ra* 
sŁymn czytelnikami. Oto z krańców świata, z w yspy Sacha* 
lin otrzym aliśm y niespodziewanie list, donoszący nam, że 
egzystuje tam liczna kolonia polska, kutra pomimo kowple* 
tnej izolacji i długotrwałej u traty  związku nietylko z Polską, 
ale naw et z resztą  Syberji i  Rosji, zachowała ducha poi* 
skteęo. Grupujo się koło tam tejszego pc-lskieyo kościoła*, 
wybudowanego jesz ze  ,w roku 1891, ma przy kościele poi-' 
ską bibjoteke, a obecnie przygotowuje się do otw arcia szko* 
ły  polskiej i  naw et do uroczystego obohodu św ięta naro= 
dowego rocznicy konstytuuj:' Maja-

W  liczbie tych F daków , bardzo m ały proeert stanowi* 
potomkowie zesłańców. Po w ojnie rosyjsko-japońskiej de* 
portacja na Sachalin aosiała zupełnie zniesioną i większość 
zesłanych wyjechała- Ale po wybuchu wojny światowej, a 
Jeszcze więcej po wybuenu w Rosji rewolucji, kolonia polska 
rozpoczęła się szybko powiększać, a okupacja japońska wnio­
sła na wypę ład, porządek, dobrobyt materialny^ wolność 
osobistą i  wolność sumienia, je dnem słowem w szystko to, 
czego mieszkańcy Rosji i  Syberji, w m ite k  „wolności" bob 
szawickich są pozbawieni.

P rzytaczam y niektóre w yjątki z listu:
„Po1 paru latach tułactwa na Dalekim Wschodzie, inte­

resy aandlpwe zagnały mnie do Nikołajewska przy ujściu 
rzeki Amuru. S tan polskiej kolonii w  Nikołajejwsku był 
bardzo smutny. Brak wszelkiej opieki prawnej i duchownej, 
brak polskiego kościoła, polskiego konsulatu, rusyfikacja 
młodzieży itd. Założyliśmy Gminę Polską, w której ja zoa 
stałem starostą. Alą brak poparcia ’ ewakuacja wojsk ja* 
pońskich spowodowały szybki jej koniec*. W  ostatnich mie* 
siącach przed ewakuacją przybyło do NiKolajewska mnóstwo 
Polaków z Amurskiej i P rzym orskiej Prow incji, szukających 
zarobku na rybalkach- M iasto było spalone, brak mieszkań 
wywołał stan katastrofalny* Ludzie m ieszkali pod golem 
niebem, przeziębiali s*ę i  marzli m asam i-bez wszelkiej po­
mocy ludzkiej i  duchownej. C iała nieboszczyków iezały ca= 
letni tygodnian.i w szopach firmy Lurt nie pogrzebane, gdyż 
nie było ani komu, ant za co ich pogrzebać. Spełniałem 
często Gnkcję grabarza i wielu tym nieś; cześliwym własno­
ręcznie stawiałem  krzyżyki na mogfłach.

Potem wyjechałem nr wyspę Sachalin. Mieszkam, przy 
polskim kościele w Aleksaindrowsku. Polaków jest tutaj 
bardzo wiele* Dzieci u wieku Szkolnym, t* I* od la t i do 16 
jest 142. Szkoły oolsktej dotychczas nie było i dopiero 
obecnie chcemy ją  utworzyć? Prosim y o przysłanie książek 
przynajmniej dla 50 dzieci-

Z gazety „Tygodnik Polski" dowiedzieliśmy się, że w 
Charbinie egzystują polslde szkoły i nawej polskie gimna­
zjum. Zatęm i książki dla nas się znajdą. Nrdeżytość w y­
ślemy przekazem pocztowym* Prosim y również o książki 
do czytania, śpiew niki kościelne i ludowe t historie świę­
tą- Katechizmy polskie mamy, gdyż. dwa razy  do roku 
przyjeżdża do nas z południowego Saehałinu misjonarz ks* 
Kowacz. Mieszka u nas cały miesiąc, chrzcij spowiada, 
daje śluby, a za zmarłych w , ubiegłym półroczu odprawiał 
nabożeństwa.

Również prosim y o przysłanie sztandaru polskiego, z 
orłem białym, gdyż uroczystość 3-go maja chcemy obchod-Jt 
z poświęceniem własnego sztandaru, by  podnieść ducha pol­
skiego w Ludzie Polskim.

7- w ydatkam i się nie liczny. Nasza kolonia bogata"
'Władysław Sielski- 

Do wszystkich zaś PM ąk^aBH Stowarzyszeń Polskich', 
do których wiadomości powyższe dojdą zw raca się z  gorącą

prośbą „Tygodnik Polski" niech przyczynią śię do pod trzy  
mania polskości wśród naszych rodaków na tej oddalonej'wy ­
spie, w ysyłając im książki, gazety, śpiewniki, mapy Polski- 
i  |  d.. k tórS posłużą do urządzenia szkoły i czyf.elni poiskiej 
w. Aieksandrowsku- W szystkie te druki można o d d a l a  - 
wprost na pocztę pod adresem (po angielsku). Japan Nofth 
Sagbaltn, P ort Aleksandrowsk, Polish Church (Polski Ko­
ściół;* • ,

Posyłki mogą być nie opieczętowane tylko obw iązani 
sznurkiem z napisem: „Printed (to znaczy ,,druki")* W tedy 
taryfa pocztow a,jest bardzo tanią.

W końcu zwraca się „Tygodnik Polski" do p:sm polskich 
w Europie i  Ameryce z prośbą o przedrukowanie niniejsze­
go artykułu.

Korespondencja z Osia,;
O s i e ,  dnia 21. 5. 1923 r.

Szanowna Redakcio! W  nr. 109 „Głosu Pomor­
skiego" p.. Fr. Kowalski z Lipinek Nowskich wynurza swe 
żale i troskę nad brakiem pracy w borach tucholskich.
I ma p. K. słuszność. Jest to bodaj największą naszą bo­
lączką, że niema w  kraju dla chętnych ludzi, zatrudnienia. 
Cóż pomogą najchwalebniejsze jjroiekta, jeżeli nie zosta­
ną zamienione w czyn. Naprzykład miano budować s?o- 

-sę stąd do Miedzna, o k tórą starała się gmina tamtejsza. 
Pod koniec zeszłej “.ęsieni ziecha} tu p. starosta z budo- 
wmczym powiatowym, pian ułożono, rada gminna Osia 
na to się zgodziła i to głównie z tej przyczyny, aby lu­
dzie nasi, których znaczną ilość tutejsze tartaki dla bra­
ku drzewa z pracy zwolniły, znaleźli zajęcie i zarobek na 
zbliżającą się zimę. Od tego czas,u minęło blisko pój! ro­
ku, ale o szosie cicho. Nie wiem, co tam zaszło, praw-, 
dopodobnie przyczyną główną jest brak pieniędzy. Na 
tartaku p. Jewelowskiego pracowało dawniej khkn śet 
ludzi, obecnie zaledwie 50. Że ludziska, nie mający pra­
cy tak te zimę przetrzymali, i że do kradz'eży wlekszyc^i 
i wykroczeń nie doszło, to tylko trzeba Bogu dziękować. 
Ja sądziłem, że będzie gorzej. Będąc w roku 1918 na 
Sejmiku dzielnicowym w Poznaniu,, słyszałem tam przy­
rzeczenia: 'j | da się ludziom pracę. Zapowiedź ta'mnie 
cieszyła najwięcej i z radością w sercu wracałem do do­
mu. Lecz owych szlachetnych zamysłów nie urzeczy­
wistniono. Zmieniające się bowiem częste rżący lewic, I 
walka klasowa przeszkodziły temu paraliżują^ zamsary^ 
najlepsze, a skutki tego odczuwamy dziś bodaj prawic 
wszyscy. Dalej autor artykułu porusza ponownie sprn-- 
wę budowy kolei; z Czerska Świeckiego do Skórczu. 
Myśl bardzo dobra. O ile sobie przypominam to jeszcze 
za czasów niemieckich mówiono o tym projekcie często. 
Wątpliwem jednak jest czy rząd z podanych przez auto­
ra względów tak łatwo zdecyduje się na projeklowanc 
kolej. Dla połączenia kraju z morzem na plan pierwszy 
powinna być wysunięta kolej Kartuzy—Wejherowo lub 
Reda, i clalei, kolej Tuchola—Czersk—Kościerzyn;, Jak­
kolwiek życzę z serca autorowi i  przyjacielowi memu, 
aby plany życzenia jego się urzeczywistniły, to zapewne 
jeszcze dużo wody upłynie dc tego czasu. Lecz niecha.;- 
by i gdzieindziej rozpoczęto budowę sieci koleii i dróg 
publicznych, byle roDomik nasz snakzf odpowiednią 
prac?

W ubiegłym miesiącu wyjechały stąd 2 młoda mę­
żatki z  dziećmi do Francji, gdzfe mężowie rch od roku tam ' 
są zatrudnieni. A teraz przed paru dniami t  powodu 
braku pracy i .nieodpowiednich zarobków wyjechało gro­
no młodych mężczyzn do Poznania, aby się połączyć * 
większym oddziałem, udającym się na Gdańsk do Fran­
ci!: śZ powodu wzmianki w „Głosie" o przybiciu do 
Grudziądza z wykładem sędziego okresowego p. J. Pa- 
lędzkiego z Poznania stanęły mi żywo przez oczyma owe 
czasy, gdzieśmy to w  orych pamiętnych ©a-'dach w 
Chełmnie i Pelplinie gremialnie brali udział. Pan me­
cenas J. Palędzki, jeśli , sio me mylę, stal wówczas 
czele Głównego Komitetu Zjazdu względnie był tegoż j 
marszałkiem, a którego członkiem miał zaszczyt bvć tak­
że i -uszący. A. S.

Ratujmy g laaz jn  po»ie w SWskL
Postanowieniem Traktatu Wersalskiego z Gdańska 

uczyniono pctwoTkowaty twór, pod nazwą 'Wolnego 
Miasta, z którym Polska, mimo zanewnlonych Traktatem 
Piaw ma tylko nieustanny kłdpot. Wolne Miasto 
Gdańs*k uważa bowiem obywateli państwa polskiego 
za obywateli obcych, utrudnia im osiedlanie się w  mie­
ście o. tem samem skazuje miejscowa ludność polsko w 
Gdańsku na wymarcie.

Luuność ta tymczasem czuje i myśli po polsku, brom 
sie wszelkiemi siłami przed germanizacją, usiłuje wszel­
kimi sposobami wzmocnić kadry swoje dokoła których 
stapiałyby się liczne rzesze robotnicze polskie.

Tak powstała zbawienna myśl założenia gimnazji', ' 
polskiego, którą zrealizowano i dziś do 6-klasowegc 
gimnazjum tego uczęszcza 275uczniów, z których 20(! 
uczniów są dziećmi obywateli gdańskich. Cafy cSeżm 
utrzymania tego gimnazjum, jako instytucji prywatnej, 
spadł na barki Polaków gdańskich Odwołanie się c 
pomoc do sjx>łeczeństwa jmlskiego do-tychczas odniosło 
dodiatnię skutki, ale zapał, początkowo gorączkowy, za 
czjma stygnąc, a Macierz Szkolna w Gdańsku stoi Nijud, 
zadaniem, które przekracza jel siły materialne. Dodat 
wypada, że na utrzymanie ghnnazjur.r potozeba miesięcz­
nie około 12 milionów marek niemieckich.

Rząd polski nie docenia niestety znaczenia i potrzeby 
tej tak doniosłej piacowki, jaką jest gimnazjum polskie w 
Gdańsku, jak gdybv nie poczuwał się do obowiązku za­
pewnienia nauki w języku polskim, chociażby dzierfon 
swych urzędników. Czyż jednak tylko wobec dzieci u- 
rzędnlków swych rząa pokki ma obowiązki? ■ Subwc.;- 
cia, której udziela rżąd polski gimnazjum polskiemu y 
Gdańsku ist wprosr śmieszna, jest kompromitująca. Ma 
my nadzieję, że zmieni się to niebawem wobec tego. źr 
czyńniki miąrccin.ine zwróciły obecnie baczniejszą uwa 
ge na -'sprawy, doityczące Gdańska. Wszak diaJoałośN



Mmwwt , lin IM .1, II  .........  ' I _  ■*...-..............      -
gimnazjum polskiego w Wolnem Mieście nie należy chy- 
ba tłomaczyć. Pieniądze na nie znaleźć się muszą, na tę 
najważniejszą chyba ze wszystkich placówkę oświa­
tową.

Obowiązkiem rządu jest zapewnić byt i rozwói n i- 
leżyty gimnazjum, obowiązkiem całego społeczeństwa 
wesprzeć w tem dziele Macierz Polską w Gdańsku, 
która przedewszystldem liczy na naszą dzielnicę kreso­
wą, jako największe posiadającą zrozumienie dla intere- 
resów naszych w Gdańsku.

Macierz Szkolna w  Gdańsku zwraca się też z gorą- 
cyfn apelem do wszyskich naszych insftftucyi przemy­
słowych i finansowych, jak niemniej do całego społe­
czeństwa o pomoc, która jest niezbędna. i

Składki należy przesyłać na ręce prezesa Polskkj 
Macierzy w Gdańsku, p. dra Kubacza. Pomoc zaleca się 
natychmiastowa. Polacy gdańscy czekają!

Part w Siarka, żeglip p  Pomorza i Wiśle — 
Pthisl i tak zwani Sszsli.

(W y k ła d  P a l ę d z k ś e g o ) .
Z WYKŁADEM O GDAŃSKU I KASZUBACH przybędzie 

— jak  już raz zapowiedzieliśmy sędzia okręgowy p. Józef 
Palędzkt z Poznama. Z wielu stron i z prowincji dochodzą 
nas glosy, wyrażające się z uznaniem dla b. mecenasa Pa* 
lędzkiego, który w latach 1890 i późniejszych praktykował 
w Grudziądzu, a później obiąi wydawnictwo „Gazety Gdań* 
skiej"-

Głosy te wyrażające się ze szczerą sym patią i pocho* 
dzące w w ielkiej części zc sfer m ieszczaństwa i ludu wie­
śniaczego o owocnej działalności mec. P. dają nam gwaran* 
cję, że w sobotę 26 łam- o godz. 7*ej wieez. sala Hotelu W ar5 
szawskięgo właśnie w obecnej chwil, kiedy kestja gdańska 
stała się najbardziej aktualną, będzie przepełniną.

. W stęp bezpłatny. W obec przykrego położenia finanso* 
wego gimnazjum polskiego w Gdańsku, in ic ja toriy  wykładu 
proponują dobrowolną składkę — w myśl ostatnio umieszczo­
nej w „Głosie" odezwy —

W yrażam y nadzieję, że obywatelstwo nasze, nie zaw ie­
dzie i  przybędzie tłumnie, w spierając tem sam em . ważną, kul* 
turalną placówkę polską w hakatystycznem  Gdańsku.

Wiadomości bieżące,
K alen d arz: Cwartek Joanny i Afry. Wschód słońca 3.55 
zachód 7.59 Wschód księżyca 12.25 zachód 1.11.

<?o
BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni 

powszednie ud godz. 5—7, dla dżfeci w środy i so­
boty od godz. 4—S.

Sb
MUZEUM otwarte w środy i soboty od 12—2, w nie­

dziele i święta od 11—2 godz.
Sb

—** MILJONÓWKA- W  ostatniem ciągnieniu wyloso* 
Wano numer 7 © 5 1 1 5  Mtljonówki, sprezdanej w Warsza*
wie.

—•** REPERTUAR. Ś r o d a  23 mąja popol. o godz. 5 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej. ,,P a n G e I d h a b“ 
komedia w 3 aktach hr. Fredry.

C z w a r t e k  24 maja po raz pierwszy „ W i e r n a  k o* 
c h a  n k a komedia współczesna na tle ofenzywy bolszewi* 
cłciej pod W arszawą w 3 aktach St. Fijałkowskiego.

P i ą t e k  25*go maja przedstawienie w Łasinie.
—** Z TEATRU MIEJSKIEGO. Jutro w ięc ujrzymy 

nareszcie ,,W ierną kochankę" Fijałkowskiego, której prem* 
jera poruszyła całe nasze miasto, a nawet echem odbiła się 
zapowiedź tego przedstawienia i na blższej prowincji, Ta 
serdeczna historia o ■ . . żołnierzmtułaozu, który nawet naj* 
w iększą miłość do kobiety składa na ołtarzu najwierniejszej 
z kochanek — Ojczyźnie, bezw ątpienia poruszy najoschlejsze 
serca. To też nic dziwnego, że już wczoraj dopytywano się
0  bilety  na jutrzejszą prem ierę, bo jak echa niosą, na próbach, 
które prowadzone są przez najwybitniejszego reżysera nasze* 
go teatru, p. Mariana Lenka, artyści nie mogą się powstrzy* 
mać od łez, w cielając się w postacie tych wszystkich, któ* 
rzy  tak niedawno górne i chmurne chwile naszej Ojczyzny. 
Cud! nad W isłą, te  niezapomniane momenty fcmagań się 
zm artw ychpowstałej Polski z hordą najeźdźców wschodmch 
przesuwa się przed oczami widzów i w rozgw arze bojowym 
pozwala ujrzeć ten najw iększy cud — serce polskie- Ale, 
że Polak w bitewnym  rozgwarze nigdy nie zapomina o hu* 
morze, przeto i „W ierna kochanka" rozbrzm iewa wciąż ka* 
skadami śmiechu i burzą temperamentu. A oto przecież cho* 
dzi — bo życie nietylko z łez i westchnień się składa. .

Główną rołę kreow ać będzie w tej przepysznej sztuce 
p. Kostecka — a obok niej p. Czekallówną Lenk, Cichocki, 
Burski Łoziński, Szymański i inni.

Dyrekcja spraw iła do sztuki tej nowe oryginalne mun* 
dury współczesne.

Dzisia) przedstawienie dla młodzieży, (bilety od 2 000 
do 1 000 marek). Odegrana będzie pełna humoru sztuka Al. 
hr. F redry  ,,P a n G e l d h a b " ,  z p. Jóźwickim w rolj ty* 
tułowej.

W  piątek przedstawienie w  Łasinie, gdzie odegrane bę* 
dą dwukrotnie „ D a m y  i H u z a r y ’1 Al. hr. Fredry.

— **LICZBA CZŁONKÓW TOW. ,.CZYTELNI DLA KO* 
BIET W  GRUDZIĄDZU przekroczyła liczbę 600, a nie 100, 
jak przez omyłkę podano w sprawozdaniu o uroczystości ob* 
chodu 15=lecia Czytelni.

—** PROGRAM uroczytości Tow. Czytelni dla Kobiet 
z okazit J5*letniej rocznicy założenia Tow. połączonej z po* 
święceniem sztandaru.

Dnia 27 maja godz. 12 zbiórka wszystkich Towarzystw
1 delegacji biorących udział w  uroczystości przy placu 23 
stycznia (możliwie z sztandarem)- .

Godz. 12,30 pochód do kościoła farnego.
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Godz. 12,50 Poświęcenie sztandaru i  uroczysta msza św. 
Po nabożeństwie pochód przez miasto do Tiyoli.

Godz- 2 uroczysta akademja z następującym porządkiem 
obrad.: 1- Zagajenie, 2. Śpiew chórowy Tow. śpiewu ,,Lu*
tnia", 3- W ybór prezydium, 4. Sprawozdanie z 15 letn. 
działalności Tow arzystwa, 5. Przem ówienie delegatów, 6. 
Wspólny śpiew (Rota Konopnickiej), 7. zakończenie (go* 
dżina 3*ej).

Godz. 4,30 koncert orkiestry wojskowej w ogrodzie Ti* 
voli. W ieczorem tańce-

—** BACZNOŚĆ HARCERKI S RODZICE HARCEREK! 
NADSZEDŁ MATERJAŁ! Trzeba wykupić jutro paczkę za 
zaliczką, dlatego każda z W as, która chce mieć munur, musi 
natychnrast złożyć pieniądze, bo inaczej paczka wróci do 
fabryki-

M ateriału można brać dużo. Metr kosztuje 12 tysięcy, 
marek. Gatunek bardzo dobry. Pieniądze przyjm uję dziś 
(23. 5.) od godziny 3*ciej do wieczora, a jutro składać można 
do godz- 3=ej na ręce p- Hippel Kościuszki 19 I p.

Z. M e i s n e r ó w n a ,  Komendantka Hufca.
—** AKADEMJA SZERMIERCZA. Wojskowy Klub 

Sportowy C. S- P. Z. P. 2 urządził dnia 19 maja Akademię 
Szermierczą przy udziale fechmistrza Targlera i wybitnych 
sił z Centr. Szkoły Wojskowej Gimnastyki i Sportów z Po* 
znania, Torunia i Grudziądza, Akademja ta była równo* 
cześnśe zakończeniem kursów szermierki dla naszej młodzieży 
która doskonaliła się pod kierownictwem nauczyciela szer* 
mierkt p- B ajerskego w C. S. P . Z. P. 2, a popisywała się 
w szkole walki na szable.

Tej szczupłej garstce „Szczęść Boże" w dalszej pracy. 
Fechm tstrz Targler przeprowadził szkołę walki na flo* 

rety, ze swoimi uczniami IPgo rocznego kursu, którzy choć 
młodzi, lecz zasługują na wyróżnienie i  rokują świetną przy* 
szłość.

Pokaz walki był na florety, szpady i szable. Fechmistrz 
Targler zadziwił w szystkich obecnych swą dziarską postawą, 
ruchami i  techniką władania bronią.

Publiczność nasza nie dopisała- Ci jednak, którzy/sko* 
rzystali ze sposobności, mogli obserwować siłę woli, dalej 
dc jak:ej precyzji można doprowadzić i orientację i szyb* 
kość decyzji, jak najmniejszy moment czasu., każde uchybienie 
wykorzystać można, by stać się panem drugiego.

—** DLACZEGO NIE WYPŁACA SIĘ DODATKU DR O  
ŻYŻNIANEGO URZĘDNIKOM. W obec pojawienia się w, 
„Głosie" notatki pod powyższym nagłówkiem W ojewództwo 
przesyła nam, następujące wyjaśnienie:

Nie jest winą Urzędu W ojewódzkiego, że dodatek na 
kwiecień w wysokości 33 proc- został urzędnikom Starostw a 
w Tucholi wypłacony z opóźnieniem. Odnośne rozporządzę* 
nie M inisterstwa Spraw  W ewnętrznych wpłynęło do Wy* 
działu Budżetowo*Gospodarczego Pomorskiego Urzędu Wo= 
jewódzkiego dnia 19 kwietnia rb. i  w tym samym dniu wy* 
słano asygnację- Pew ną zwłokę z wypłatą spowodowało 
to, że wszelkie asygnację Urząd W ojewódzki zobowiązany 
jest przesłać do Kasy Skarbowej w Toruniu, która dopiero 
po zapisaniu w księgach kredytów Urzędu W ojewódzkiego 
przesyła je odnośnym Kasom Skarbowym do realizacji.

—** DLA REEMIGRANTA Z NIEMIEC kaw alera w śre* 
dnitn wieku postukujem y tą drogą posady jako woźnego lub 
podobnej- Sądzimy, że pp. pracodawcy mający wyrozumie* 
nie dla wyjątkowego położenia przykrego naszych reemi* 
grantów, udzielą poniżej podanemu stałej posady. Upra* 
szamy zw ró c ić ,s ię  pod adresem : p. Andrzej Andrzejczak 
Grudziądz, Kaltnkowa 74 parter u p- Kapałowej lub do re* 
dalccji „Głosu Pomorskiego".

—!** ZJAZD KOLEJARZY Z CAŁEJ POLSKI W WIL* 
NIE. W dniach 27, 28, 29 i 30 maja rb. odbędzie się w 
W ilnie — w Sali Miejskiej, ulica Ostrobramska 5, V. Ogólny 
Zjazd Delegatów Kół Polskiego Związku Kolejowców. Zbiór* 
ka w lokalu P. Z. K- (Wilno) ulica Kolejowa 19.

O godz- l0=ej rano wym arsz do Bazyliki na nabożeń* 
wo, poczem nastąpi otw arcie Zjazdu.

©flas8̂ .
—** OFIARY (z opóźnieniem ogłoszone. Na rodzinę 

Jabłońskich z Grudziądza złażyła p. Janina Ulatowska lOOOO 
marek-

—** Na  INWALIDÓW, WDOWY E SIEROTY PO PO*
LEGŁYCH złożył sędzia okręgowy p. dr- Ferens 50 000 mk. 
(Z opóźnieniem ogłoszone).

R uch- • I® wsszraystw.
—(rt) ZEBRANIE MIESIĘCZNE ZWIĄZKU IN W A LID. 

WOJ. KOŁO GRUDZIĄDZ odbędzie się dnia 25 maja o godz. 
7 wieczorem w Bazarze ulica Moniuszki- O liczny udział 
członków uprasza Z a r z ą d .

—(rt) ZEBRANIE MIESIĘCZNE KONFERENCJI PAN 
MIŁOSIERDZIA ŚW- W1NCENTGO A PAULO odbędzie się 
w piątek 25 bm. o godzinie 5*tei popołudniu na sali paraf* 
jalnej. O liczny udział członkiń t  opiekunek prosi Zarząd- 

—(rt) WALNE ZEBRANIE SPÓŁDZIELNI MlESZKANIO* 
W EJ URZĘDNIKÓW I OFICERÓW W_ GRUDZIĄDZU. Jutro 
dnia 24 maja 1923 r. o godz. 6 popołudniu odbędzie się w sali 
posiedzeń Rady M iejskiej Ratusz I W alne zebranie Spół* 
dzielni mieszkaniowej urzędników i oficerów w Grudziądzu 
z następującym porządkiem obrad: 1. W ybór przewodni*
czącego, 2- odczytanie protokołu z ostatniego zebrania, 3. 
zmiana par. 18 statutu, 4. wybór zkrządu i Rady Nadzorczej, 
5. wolne głosy.

Na zebranie zaprasza zgłoszonych P. T. członków, tu* 
dzież wszystkich P. T- urzędników i oficerów w Grudzią* 
dzu.

Za tymczasowy zarząd:
(—) Dr- B e r n e c  k i (*-) M e t z g e r

Z Pomorza.
— ** TORUŃ- (W ycieczka dziennikarzy warszawskich). 

W_ sobotę dnia 19 bm- rano przybyła do Torunia wycieczka 
dziennikarzy w arszawskich która w późniejszych, trzech 
dniach zwiedziła niektóre m iasta Pomorza t Wielkopolski- 

Na głównym dworcu przybyłych gości powitali tm. wo*

G L O S  P O M O R S K I ! 24-fgo mała 1923,

jewództwa radca wojewódzki p. W alerian Zapała oraz radcą 
Kwiatkowski imieniem prezydium m iasta p. prezydent Mi* 
chałek, imieniem prasy toruńskiej p- Gruenke. Z dworca uda* 
no się do prywatnego mieszkania p. W ojewody, gdzie wy* 
cieczkę podejmowano kawą.

Następnie samochodami zwiedzono rzeźnię miejską., gdzie 
toruński cech rzeźnicki ugościł wszystkich skromnem śnia* 
daniem, poczerń udano się głównęmi ulicami m iasta do. par* 
ku miejskiego. Tu przed uowoustawionym pomnikiem dy* 
rektor „Ilustracji Polskiej1’ p. Fuchs dokonał Zdjęcia die swe* 
go tygodnika.

Po- zwiedzeniu ślicznego parku tow arzystw o zwiedziło 
prastare kościoły, ratusz, zabytki historyczne, położone w 
centrum miasta- Po gościjmyin obied?ie w Dworze Artusa 
dziennikarze wyjechali do Bydgozczy.

(,,Miłośnik dolarów)- W  tych dniach pewien obyw atel 
który przyjechał z Ameryki do kraju, w Toruniu już dnia 1 
następnego poznał pewnego bardzo serdecznego przyjaciela, « 
z którym  ułożył program dnia następnego.

Następnego poranku przyjaciel staw ił się już bardzo ry* 
chło w hotelu, wówczas, gdy Amerykanin leżał jeszcze w 
łóżku- W  c.hwiłi gdy ostatni ubierał się, ,,serdeczny przy* 
jaciel" w yw łaszczył go z 150 dolarów i po wyrftianie kilku 
grzecznych frazesów. ulonił się bezpowrotnie.

Dopiero w kilka chwil później biedny nasz rodak zauwa* * 
żył, że zosał okradziony z dolarów. Policja urządziła po* 
ścig za zbiegłym „przyjacielem".

(Z żeglugi wiślanej). Holownik m otorowy „Lubecki*’ 
po powrocie swym z Frzylubla doholował dnia następnego 
jeszcze jedną tratw ę do powyżej wymienionej miejscowości. 
W ieczorem przybyły dwie tra tw y  z, górnej W isły, jedna u* 
tknęlai na mieliżn ci opodal mostu kolejowego- W ypadek 
ten spowodował wiele pracy nim zdołano zepchnąć ją z nie*, 
bezpiecznego miejsca.

_ * *  CHEŁMŻA. (,,Gościnne" występy doliniarzy). Pod* 
czas ostatniego targu tygodniowego udało się pewnemu przy* 
byłemu doliniarzow i ,,obrać" zupełnie pewnego jegomościa 
ze Storlusa pow. chełmińskiego.

Obywatel ten pozbył się w ten sposób wszystkiej go* 
tówki nawet tej, jaką był odebrał za masło ii jajka. Nie ma* 
jąc na podróż powrotną musiał się biedak starać o pożyczkę.

Fakt kradzieży podczas targu nie w ydarzył się w Chełm* 
ży już od dość długiego ' czasu

—** GDAŃSK. (Upośledzenie katolików Wolnego M»a* 
sta). Daremnie oczekuje ludność polska w Gdańsku na bo* 
żeństw  majowych w języku polskim. Księża proboszczowie 
niew ątpliw ie zapom nieli przypadkiem, że w ich .parafiach 
prócz Niemców=katolików istnieją także poważne liczby Po* 
laków=katolików-

„Dz- Gd.1’, poruszający tę kwestję podkreśla, że ludność 
polska zorganizowana w „Gminie Polskiej" z powodu tego 
w yraża swe zdziwienie, że wydział kościelny, przy „Gminie 
Polskiej’1 wi tym względzie nie podejmuje starań. Należy sta* 
w ić zapytanie, czemu ów wydział kościelny zawczasu Się. 
nie postarał o to, żeby Polacy chociaż tylko w jednym ko* 
ściele mieli swoje nabożeństwa majowe, jak Niem:cy*katołfey 
je m ają w każdym kościele.

—** OLIWA. (Przyszłość starych zabytków polskich)* 
Los starego parku założonego przy klasztorze, w którym  
podpisany został pokój oliwski między Polską a Szwecją 
i którego czasy założenia sięgają najpiękniejszych czasów) 
przynależenia Oliwy do Polski nie został jeszcze ostatecznie 
ustalony. Senat gdański nie pow ziął dotąd jeszcze defini* 
tywnej decyzji ant co do parku samego, ani. co do znajdują* 
cego się w nim zaniku, w którym , jak wiadomo, zamierzano 
urządzić restaurację i kawiarnię. W edług otrzymanych in*, 
formacji zamierza senat urządzić w zamku muzeum naro* 
dowo*gdańskie, którego utrzym ywanie pochłaniałoby jednak 
olbrzymie sumy, bo przeszło 50 milionów m arek rocznie 
Park ma być nadal otw arty dla użytku publiczności.

Z całej Polski.
*—** Z ZAKOPANEGO- P rzyszły  sezon w Zakopanem 

zapowiada się daleko lepiej niż w latach poprzednich; w sto* 
simkach sanitarnych i  administracyjnych, dzięki miejscowym 
czynnikom, zaszły tu zm iany na lepsze, ceny w pensjonatach 
i hotelach zostały unormowane i są pod ścisłą kontrolą do* 
tyczących władz. Najważniejszą zaś rzeczą jest to, że boj* 
kot żydów w tym  roku jest daleko większy, Viiż w, roku 
zeszłym. Następujące np- pensjonaty stanowczo postanow ią  
żydów nie przyjm ować: Sanato, W arszawianka, Marilor, W iel 
kopOlanka, Litwinka., Stella, Czarny Staw , Zacisze, Bogda* 
nówka, Szopenówka, W iosna, Życboniówka, W arta, Pod Ma* 
tką Boską, Szałas, Lubłinianka, Zakrzówek, W ybrane, Za* 
kątek, Boruta, Zośka i wiele innych.

Zakopane już dobrze zrozumiało, czem jest w Polscfe 
ten zalew żydostwa i zrozumiało, potrzebę walki z tym  okru* 
tnym żywiołem- Zrozumieli to zarówno Inteligencja, jak i 
górale, którzy już dziś w stydziliby się wynajm ować swoje 
domy na pobyt letni żydom. Zakopane jodnem słowem musi 
doprowadzić do tego, żeby było jedynem miejscem kuracji 
i  wypoczynku tylko dla swoich i żeby tam ani jeden żyd, 
zwłaszcza ten „inteligentny" nie przyjechał zatruć nam po* 
wietrzą.

—** BYDGOSZCZ. (Budowa kościoła w S!eru>eczku).
Po zatw ierdzeniu statutu Stow arzyszenie budowy kościoła 
dla Siernieczlca i  okolicy przez bydgoski sąd pow iatowy ma* 
g istra t bydgoski ofiarował dotnek w tut- wiosce celem prze* 
budowania go na kaplicę.

Mając już grunt pod budowę t  pierwsze formalności za* 
latwione, mieszkańcy SiernieCzka, Brdyujścia, Kapuścik, Ja* 
sińca t  Ścierska zabrali się gorliwie do pracy i  aczkolwiek 
są to  sam i robotnicy, którzy na codzienny kaw ałek chleba 
ciężko i mozolnie pracują, nie żałując trudów, bez wypo* 
czynku po pracach ,Wi fabrykach, spieszą ochoczo w raz i> 
żonaiini i  dziećmi i  do późnego w ieczora pracują, jak kto 
może i potrafi. Serce się raduje, gdy w idzi się jak drobne 
dzieci z matką lub ojcem albo pod opieką miejscowej nau* 
czyctelki roznoszą i układają dachówki i cegły lub zbierają 
po polach kamienie na fundamenty. Uwijają się w tumanach 
kurzu pośród rumowiska, by jak najprędzej cel osiągnąć.

W iększą część pracy w ięc wykona ludność 'bezpłatnie 
także pewna cześć materiałów  bezpłatnie dostarczą firm y z
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okolic. Pozostałą część zarząd Stow arzyszenia pokryć musi, 
ponieważ nowa parafia uboga, ze skladefe publicznych.

(Katastrofa podczas pogrzebu). Nieszczęśliwy wypadek 
miał miejsce dnia 17 bm- poaczas pogrzebu śp, syna pp. Stare* 
Łów. Mianowicie w pobliżu nowego* cm entarza pozosta* 
.wione bez należytego dozoru konte wojskowe, spłoszone na 
w idok automobilu, wpadły wprost na kondukt pogrzebowy 
Kościelny, który nie zdążył usunąć się na czas został PO= 
w alony na ziemię i potłukł się dotkliwie- Korne dopiero 
Zatrzym ały się przy Dramie cmentarnej o którą się dość 
znacznie poraniły.

—** POZNAŃ. (Otwarcie zlotu harcerzy). W sobotę 
dnia 19 Lm. rozpoczął się w Parku Narodowym pod Pozna= 
ntem ^dniow y zlot harcerz-y, z,wołany z okazji obchodu 10= 
dęcia harcerstw a na ziemiach zachodnich Rzeczypospołitej- 
W  niedzielę po m szy ś\v. nastąpiło ofowarcie w ystaw y har= 
eerskiej, poczem odbyła się  defilada przed Zamkiem i uro= 
czysta akademia w, auli uniwersyteckiej. Po południu olbrzy* 
mie tłumy mieszkańców Poznany, udały się do obozu na 
pokag życia, harcerskiego. W  obozie odbyły się popisy t 
zaw ody drużyn, po południu popisy jją boisku, a o godzinie 

. 6 po w izycie lorda Cavana nastąpiło rozdanie nagród.
—** RÓWNE na Kresach Wschodnich. (Zjazd oświatowy 

M aderzy Polskiej). Unia 20 bm. o tw arty  został w Równem 
zjazd ośw iatow y M acierzy Polskiej, na który przybyli m. i. 
marszałek: Senatu Trąmpczyński, senatorowie Bartoszew icz i 
Baliński, posłowie Sołtyk, Eggefowa> Kornecki i Nowakowski. 
Prezesem  honorowym zjazdu w ybrano m arszałka Trąmpezyń* 
sk tego  Obradom przewodniczył pfezes M acierzy Szkolnej 
p. Śwłeżyński. Przem ów ienia wygłosili marsz. TrampezyiP 
ski, ks. biskup Godlewski, sen- Adam, wojewoda Srokowski, 
pos. Sołtyk oraz inni goście. Odczytano szereg telegramów 
powitalnych, poczem uchwalono w ysłać depeszę do P rezy ­
denta W ojciechowskiego. Dwa wielkie referaty  wygłosili 
prezes M acierzy w Rówńem p. Jarzębski oraz prezes Ma= 
cierzy w Łucku Rs. Baranow ski Uchwalono szereg rezolu= 
cji. W ieczorem m agistrat w, Równem podejmował uezestiii= 
ków zjazdu bankietem, Dnia 21 bm. zaczął się drugi dzień 
obrad.

Z całego świata
—** KOWNO* (Bandy litew skie rabują kupców). P rasa 

litewska dowiaduje się, że bandy litewskie dokonały napadu 
na Schemberg rabując kupców tam tejszych. Ofiara padło 
2 zabitych i  2 rannych-

— ** BUKARESZT. (Pogrzeb nieznanego żołnierza),
Zwłoki nieznanego żołnierza przewiezione zostały z pola b i ' 
tw y  pod {Marasesoi do BuKaresztu. Trumna w ystawiona 
została w katedrze na widok publicznym W  orszaku żałob5 
nym postępowali: król następca tonu, członkowie rządu,
w yżsi w ojskowi itd-; orszakowi tow arzyszyły nieprzebrane 
tłum y publiczności.

—*■* PRAGA. (Pogrzeb żony Mas a ry t  a). Pogrzeb żony 
prezydenta Czech M asaryka odbył się 15=go maia po poiu=f 
dniu w, Lana. P rezydent w yraził życzenie, aby uroczystość 
odbyła się w sposób najprostszy. Zwykła czarną trumnę 
bez kw iatów  i wieńców, ustawiono na karawanie, ciągnionym 
przez jedną parę koni.

—! PARYŻ.  (Samobójstwo Polaka). Dzienniki parjiskie 
donoszą o samobójstwie pewnego młodego Polaka, dokona5 
nem w, chwili, gdy samobójca pozował do portretu w atelier 
Edw arda C zeritzirsklego (?)• Poniew aż św iadkiem  sart',c» 
bójstwa był jedynie wspomniany ; majarz, przeto wdrożono 
śledztwo, które stw ierdziło  jeanak fakt samobójstw® i wszel* 
kie inne hipotezy obaliło .,

(Katastrofa lotnicza). Samolot handlowy, kursujący po* 
m iędzy Paryżem  a Londynem spadł w pobliżu Amiens i splo= 
nął doszczętnie. Pilot, maszynista i 4 pasażerów' znalazło 
śm ierć ria miejscu. C iała tych ofiar byłjf- zupełnie zwęglone. 
W śród pasażerów, znajdowała się młoda Angielka1 f  dwaj 
Amerykanie. ,

-•—** LONDYN. (Samoloty ochrona przed złodziejami). 
Bank Angielski w ysłał tymi dniami 100 000 funtów szterlin’ 
gów złota w sztabach samolotem do Amsterdamu. Bank 
ten poszedł za przykładem innych isistytucb finansowych 
angielskich, które przesyłają teraz znaczniejsza gotówkę na 
kontynent samolotami, z dwóch powodów. Raz dlatego, że 
przesyłka dokonuie się daleko prędzej, niż koleją, a powtóia, 
że nie jest w ystaw ioną na niebezpieczeństwo kradzieży, jak 
wszystkie przesyłki koieiowe w Europie-

—-** RZYM. (Cesarzowa Zyta sprzedała historyczny (to» 
deks). P ism a włoskie donoszą: Cesarzowa Zyta sprzedała
za pośrednictwem włoskiego wielkiego przemysłowca słyn* 
ny Kodeks Borso d‘Este z r. 1450, będący pryw atną własno* 
śoią domu Habsburgów. Kodeks został nabyty  przez rząd 
w łoski za 4.550.000 lirów. Składa się on z dwóch tomów 
po 770 stron, ozdobionych miniaturami i należy do najcer,= 
niejszych panłiatek historycznych z 15 wieku-

Rozmaitości.
X PRZESADY TEATRALNE. Oddawna wiadomo, że 

św iat teatralny iest bardzo przesądny. Zarówno artyści, jak 
dyrektorzy, w ierzą w ,,szczęście", od którego zależy powo* 
drenie sztuki lub roli t staraią się różnemt sposobami to 
szczęście pozyskać. leżeli na pierwszej próbie jeden z ak+o= 
rów1 upuści kajet z rola, to  oznacza, że sztuka się podoba. 
Ale biada temu, ktoby gwizdał w teatrze) Nie woino ani 
na scenie, ant w kujisach,"ani ftawet w  loży! Bo to „budzi 
złowrogie echa“- Jedni artyści boją się trzynastki, drudzy, 
przeciwnie, sądzą, że ona przynosi srezęście- Paw ie pióro, 
użyto do dekoracji sceny, uważane jest za znak złowróżbny. 
Również nie należjr przechodzić pod drabina, lub otw ierać 
parasola, będąc w teatrze- Niektóre przesady byw ają nad= 
zwyczaj dziwaczne. Jeden z djTrektorów  teatru ,,V are te‘’ 
w Paryżu, w każdej porze roku idąc na próbę — wkłada na 
głowę kapelusz słomkowy. Wchodząc na scenę, jedni arty* 
ści żegnają się, inni dotykają kawałka drzewa, inni wresz* 
cie zaw sze1 n jszą  przy sobie pewne amulety, z któm iL  się

'7 ..... ......  ......... .

X „BOŻEK SKRZYNKI POCZTOW EJ". Na naszym cy= ( 
w ilizowanym świecie istnieją jeszcze okolice, w których 
zbanalizowane już urządzenia pocztowiec spotykają stfezzabo5 
bonn^ czcią. Tak np. tuziem cy Indianie w oddalonych oitr.ę= 
gach uważają Lstonosza za jakiegoś posłańca sił nad ' 
ziemskich, a skrzynkę pocztową za ołtarz nieznanego bó« 
Rw a. I tak zdarza ».ę nieraz, że Indianin, wrzucający list 
do skrzynki, szepce pi zez otwór adres. Sądzi on bowiem, 
że w skrzynce znajduje się jakiś bożek, k tóry  według adre= 
sów 11513' rozsyła . . . Inni znów zdejmują obuwie i  bija -po* 
kłony przed skrzynką pocztowa, zanim list wrzucą. Albo 
kładą kilka sztuk monety przed skrzynką na ofiarę dla boga 
poczty.

=f= Teatr św ietny i Varlete „ORZEŁ" ; .w/świetia 
przez rząd popierany film sportowy p, t. „Na śnieżnych 
szczytach" z współudziałem najwybitniejszych sportow­
ców Europy. W 6 wspaniałych aktach przesuwa się 
film przed widzem olśniewając go pięknością kraiobra-' 
zu, majestatem gór, których najwyższe szczyty dostępne 
są dla borykających .się z niemi turystów oraz zapalo­
nych. hokknyników sportu, a mianowicie „ski“.

Sprawy s p tte e ira -p s p s lir ra .
E ! Q - L f « S C T #  0 .

— Tytoń na własne potrzeby uprawiać wolno v§ 
myśl rozporządzenia ministra skarbu z dnia 4 bm. U- 
prawa tytoniu na własne potrzeby nie mtaże przekroczyć 
przestrzeni, 10 m*. Opinia za zezwolenie, na tę uprawę 
wynosi 5UÓ00 marek niezależnie od tego, czy kto wyr, 
siewa 2, 3 lub najwyżej 10 m!

(Zgłoszenia należy wnosić do władz skarbowych za 
pośrednictwem naczelników gmin najpóźniej do dnia 13 
czerwca Naczelnicy gmin mają przedłożyć władzom 
§karbowym najdalej do dnia 15 lipca br. wykazy zgła­
szających się o pozwolenie na uprawę tytuniu wraz z 
dow ouem. wpłacenia do kasy skarbowej należ­
nych opłat Upraw'a dozwolona jest więc odrazu po 
zgłoszeniu iej u wójta. Władze skarbowe muszą załat­
wić te podania najdalej dc końca Ilpca rb. Odstąpienie 
tytoniu osobom trzecim iest zakazane.

W y g r a ł ;  I m l i i k k i e j  lo t e r i i  F an to w e j  I « .  Z w -  
k m .  W i j .  j t a c z p l i l e ; .  r e l s k i  w  P r n d z i ą t o .

W ygrane w w artości 1 mk.
8 73 101 122 140 I=j7 156 192 207 211 221 253 264 277 328 

332 343 364 431 451 481 5’06 510 511 603 616 622 636 640 661 
770 878 907 J010 1025 1040 1053 1077 1117 1176 1202 1209 1224 
1338 1361 1402 1405 3409 1515 1533 1554 1595 1671 1694 1.705
1756 1809 1346 1854 1982 1992 2001 2040 2044 3069 2071 2109
2112 2142 2149 2177 2239 2313 2314 2315 2378 2383 2387 2400
2496 2595 2601 26O4 2607 2680 2691 2752 2754 2758 2S27 2892
292fł 2962 3016 3064 3069 3085 3133 3158 3159 3164 3202 3203
3210 3254 3274 3279 3297 3300 3370 3376 3403 3439 3472 3479
3536 3579 3632 3636 3655 3697 3736 3]el 3749 3752 3758 3778
3781 3839 3846 3866 3S71 3925 3956 3977 3989 4030 4O43 4044
4103 4162 4237 4272 4301 *307 4386 4408 4429 4459 4472 
4478 4522 4533 4537 4557 460] 4&O9 4610 4$20 4625 4634 4663
4675 47U  4736 4783 4851 4884 4958 4938 5039 50C6 3070 5131
5142 6154 5189 5217 5227 o2S4 5269 5277 5302 5374 5384 5399
5456 5516 5552 5658 ,5641 5693 5719 5747 6754 575? 5790 5806
5822 5835 5836 5849 5863 5S94 5907 5970 5981 5995 6189 6246
6260 6262 6277 6281 6285 6308 6454 6598 6617 665? 6735 6741
6777 6768 6823 6826 6828 6842 6847 6871 68«8 6945 6946 700!
7OO3 7012 /02O 7107 7206 7212 7241 7350 7366 7383 7417 7420
7434 7545 7572 T589 7597 7591 7621 7636 7662 7745 7776 7812
7813 7831 7854 7877 7967 8013 8015 8O55 8079 8O8& S18S 8222
8239 8277 8293 8330 8354 8386 8417 8438 8416 8496 8576 8591
8620 8631 8653 8702 SgOO 8804.8829 8832 8835 8916 8936 8942 
8943 9024 9061 9067 9074 909U 9208 9287 9324 9390 9414 9419
9431 9514 9534 9536 9568 9580 9594 9619 9646 9663 9679 9700
9717 9743 9752 9753 9776 9878 9897 9910 9911 9939 9048 9951
9963 10012 10074 10117 10137 10140 10143 10169 10183 1C198 
10226 10247 10256 10.328 10337 10368 I.O45S 10463 10472 10474
10491 10501 10512 10527 10545 10559 10590 10614 10623 10673
10759 10809 10839 10916 J0965 110,31 11066 11118 11119 11146
11190 11237 11285 11356 11366 11375 11427 1J458 11468 11487
11495 11510 11549 .11557 11614 11619 13 703 11705 117 1 7 11784
11803 11807 HS20 11831 11875 11876 11885 11969 12002 12063 
12039 12218 12240 12254 12352 12360 12450 12487 12517 12609
12639 12649 12673 12674 12717 12737 ]280g 12820 12828 12925
12041 12944 12990 1.3006 13067 13069 13084 ] 3146 13204 13220
13233 13237’ 13258 13346 13413 13451 13518 13539 13559 13575
13642 1.3670 1.3722 13820 13850 13885 13921 13928 13960 13991
14060 14067 14097 14173 14201 14214 14216 14265 14328 ’434fi
14357 14375 14500 14512 14529 1459C J.4601 14648 14654 1/1708
14720 14753 14766 14771 14780 14860 14867 1488$ 14891 14924
14929 14987 14996 I 5OO9 15154 15193 15255. 15283 15291 15303
15382 15388 15413 15493 15538 16580 15595 15621 35624 15675
15703 15773 15776 15910 1960 1596J 15967 15998 16026 16033
16098 16114 16128 16]29 16139 16208 16236 16248 16253 16310
16344 16402 16423 16465 ] 6487 16534 4 6537 -.6544 16546 165SO,
16686 16610 16633 16624 16626 16661 10665 16724 16765 16922 
16926 16932 16943 16952 16953 17037 1709.1 17096 17}04 17(10
171)4 17121 17156 17174■'■1721.3' 17236 17260 17285 17291 17303
17351 17381 17395 17400 17405 17459 17479 17513 17541 17588
17671 17707 17717 17728 17733 17740 17798 17866 17908 18005
18025 18027 18034 1.8045 18076 18094 18127 18138 18147 18153
18161 18250 18256 18.332 18337 18384 18407 18412 1844* 18460
18465 18468 18511 18534 18588 18604 18607 J 8629 18667 18692
18733 18743 18770 18824 18858 18870 18899 18948 18953 18964
18977 1 8981 l'S993 18996 19008 19051 19124 19126 19130 1 9144
19154 19158 19165 19173 19196 19252 19280 19338 19360 19365
1938019382 10386 W40] 19412 194.57 19475 19499 19542 19563 
19575 19623 19651 19655 19663 19763 10774 19812 19861 19862 
19904 19957 19962 19972

W ygrane wartości 2 WH* mk.
2 48 216 217 252 357 365 395 455 483 587 649 702 1<XH‘ 

1098 1111 1135 1472 1507 1930 2011 3U48 21® 2239 2356 253J
2781 2787 3007 3009' 3283 3399 3o03 3524 3786 3826 3934 3956
4057 4259 4345 4434 4519 4527 4637 4724 4780 4933 8(43 5199
5424 5481 54.99 5592 5639 5659 5727 6030 6063 6167 6182 
6232 6297 6440 6462 6501 6620 6782 6984 6996 7053 7311 741*
7584 7594 760u 7717 7767 8271 8.306 8405 8519 8537 8664 °73i
8760 8778 8782 8832 8919 9019 9175 9215 9218 9.2W 9292 947/
9575 9603 9654 9736 9856 10098 10191 10331 10339 J.O5O8 
10645 10752 10887 11094 U095 11112 1J452 11507 11593 1152?
11666 11678 11830 11873 12003 12019 12164 1241.6 12583 1260}
12611 12652 12583 12747 1,3077 1309? 13118 13236 13-802 13334
13386 13450 13»17 13538 13577 13845 13920 43921 14021 141,90
"4225 14234 14293 14323 14485 14499 14524 14538 14548 14651
14785 14903 15173 1,5180 15226 15292 15380 1.5490 15591 1564?
15755 15769 15788 16256 16451, 16b06 1oó36 16659 16674 16684
16761 16804 16812 17244 17425 17495 17674 f/M O J 8043 18048
18271 ,18477 18624 1864] 1870C 1889S 19024 19088 19171 192T«
193(8 19392 19534 19790

W ygrane w w*rtośvt 3 000 mk.
23 81 283 597 722 876 1449 1641 1792 200C 2235 2693 27U 

3132 3224 3502 3558 3641 3920 4011 4062 4184 4199 4328 4674
4'06 4758 4775 4914 5037 5451 5692 5784 6098 6161 6345 6367
6385 6644 7314 7486 7792 7826 7827 7983 8051 8217 8294 1 31?
8395 8418 8700 8930 9152 9406 9470 9496 9498 9503 9863 >10159
10396 10423 1U631 10672 10674 xl0]4 11328 U403 11411 11444
11598 12128 12242 12428 12534 12931 13143 13761 14093 1435?
14671 15149 15626 15641 160/3 16136 16300 U149 17360 17936
1S082 18129 18171 18P66 19205 19434 19505 19606

W ygrane w w artości 5 OM mk-
121 1232 1624 2074 2329 2841 3303 3322 3968 4166 459* 

4609 4932 5042 5221 63b9 6625 6950 7221 7397 7845 7872 8745 
8808 8849 9347 9758 97(3 10103 11447 J1909 12159 12858 1338? 
13338 13846 1404/ 142»1 15571 16064 16301 16583 16638 16787 
17g75 18276 18325 18410 19226

W ygrane w w artości lOOO# mk.
803 2343 3514 2765 3567 4312 4322 4389 4412 518.1 5454 

5529 6624 7897 12596 13117 13303 13644 15176 15205 15487 
15680 16705 18709 19075

Wygrane w wartości 25000 mk
315 454 860 1126 1312 1645 2243 6009 13»94 14825 

W ygrane w wartości 5OOOO mk.
5935 14310 17830 18105 1,9624 _

W ygrane w wartość* >00000 mk-
13544 18206

W ygrane w wartości lffOOOO mk.
593

W ygrane sr w artości 280000 mk.
7632
W ydanie wygranych trw ać będzie do 5 ezerwca b- * 

włącznie codziennie w godzinach od 4—o ropoludniu w In* 
walidzkiej Spółdzielni Spożyw. ulica Starorjm kow* 5

Niępodjętb w tym term inie w ygrane przepadają na rgeet  
Pomorskiego Związku In wal. Woj. w  Grudziądzu- 

Zarząd Główny
Porn. Związku Inwab Woj. Rzp. Pol. w Grudziądzu- 

(—) S o b i  s z, skarbnik (—) K i t o w s k i ,  prze w:

3r3e ld n  a rsrew sk a  z 2 2 . 5 . <9 2 3 .

W A L U T Y O O TO W K I i O Z E K f

Dolary amerykański* 49 750
Marki niemieckie 0.9,3
Franki iranenski* 3 337
Franki szwej earskie 8 9&u
Funt, szterling. S31 50C

A li C JE :
Bank Handlowy 340 000
Bank Kredytowy 85 000
Bauk Dyskontowy W arszawa 340 000
Bank Zw iązku Spółek Zarobk. 170 U00
Lilpop —
Firley 55 500
Rudzki PSka, 66 000
Starachowice V. em. 270006
Nobel 245 000
Żyrardów ‘ 5 800000
N afta 46 UOO
Polbal 19 00O
Żegluga
Miljonówka ( 1700
8% Państw, poż. złota

Ja  i j o z n a ń s h  a  s  2 2 .  5 .  19 2 3  r -

W A L U T Y
- i ....iW. "i r. .... • ■ „ , _.r. , , ...

G O T O W K 1

Dolary amerykańskie
Franki francuskie 8240
Marki niemieckie 0.97
F un t szterłing 248 000
Franki szwajcarskie

A K O J E :
Bk. Związku Sp. Zarobk. i —x  17 ooe
Po) Bank Bandl I.—V III. 12000
Centrala Skór 15 000
Herzfeld i Viktorius i .—n , 30 oco
Br. May I - I V .  87 000
,Un.ja‘‘ I—IL 33000
Wagon I —TV 14 500
Patria i —v m  8500
Sannutia I - I I .  9500
Starogardzka Fabryka Mebli 1 em. 7000
WiałarBydgoszcz l—n  -

Redaktor ąapowiedzialńy Bolesław Palędzki. 
Drukarnia Pomorska .Tow? Akę, Grjidziada.



becika ISO kg. 
14500U.—

■nip!so to-p|$*ws wasay

W ielJ& a w y j^ rz e ila ź  S?
Z  powodu przepehiie.ua składnicy sprzedają

p ©  s » '« l K l w i ą J ą © ©  ] t , ą n i « ^  e e j E m ^ h :
Mydło twarde tóo pran ia  
Mytlio toaletowe 
Mydl© szare  
3£óżne g »zo tk i,m io tły  kokosowe i »  wJósia Itp.

@ Dla .odsprzedającyoh rabat! ©  [5259

5.  M .  c l  m  e l t  e : i | 66
W y s j ł ł f c o i f y  r t o m  u s y d ł ®

tylko n llća  F ań sk a  nr. H r . "'Wli

Kasjerka
obeznana z łatwiejszenr pracami biurowemi, wła­
dająca polskim i niemieckim językiem tak 
w  słowie jak piśmie, poszukiwana natychmiast.

T y b u r t i u s  _ S z & ł e c K !
Grudziądz, Rynek 7. 526S

Bank Po
T e i .  m i .  G r u d z i ą d z  v & s t .

»v-wr».ig™  mI. U  ly ń a lm  2 1  ( S t a r o s tw o )  =  = - =

przyjm uje depozyta pod korzy- 
w aru n kam i i załatwia  

wszelkie ira  nsak  c/e bankowe
Z a  ttobaw iąśm n ia  M a n k u  odtpńpoim ki <» 
Ó aSkąw ićie  p o w ia t  GrutZ^ią& e wi^iś. g

■ ■ n n a n n lB B 3 4 r a a  a j  | a
R f e j ł e j

s te n o ty p fitft l
liiiiiiiiiiiiiiNiiiiiiiDiaiiiiiiuaiiNiiliiiiniitiiiiiiiiiiiii
z praktyKą bankową i z; znajo­
mością ęzyka polskiego i nieco.

p o s z u k u j e
od zaraz lub od ł-go  czerwca b. r.

Biiak Dyskoifew? C J.
O ddział G ru d z iąd z

Rynek 13 (5773) Rynek 13
1 l i i

m i l i i i i i  f i i l i l  a a
I a m e  L U D O W Y

S p . 2 o d p o w ie d z ia ln . n ie n g ra n  
SSaldżoujcw rolcu 189. 

iSKlJ»S8fĄOSB, u l. Józ. W y l* lc ltie «o  »J .  
feiatar. w ia , a lecen la  Sjanltawej

s; im n je  w k ła d k i  t «  s z n o d n .  Sia 
li j r s i t e n .o w n je  w a d i.  u rn o w j

w a lu ty  zag ra n ic zn e  z to -  
£.«Srea8$9a8Js: , • te S s reb rn e .

U d z f e f a  p © % c s k i
na n astaw  przedm . a;2«tyeia S s reb rn y eh

Urzęipika gośpod.
pod dyspozycję, na finajątek 2000 m órgposzukuje 
od I-go lipca 1 r. 526J

Ż y e l i t i i s b i ,  E a s o w o ,  p. Kotomierz.

-----.--- --- --

T H S O E E 3Y
oddaje bieiząco

PEirlsItki drzewa
za wynagrodzeniem wykonuje

Alfred Hoddessee
Oddział Tartaki 

«3vudzi:°idx  - Droga Łąkowa nr. 11 
Telefon nr. 847. [5266

4516%fjiż(.i( L lo»e

e z m a t  w
k o p r o w y c h  i j u t o w y c h

kupuje w wagonach. Oferty z ceną 
iranljo stacja załadowania uprasza

" /Ł f  i j f s ł ą w  l .e w a © d (m u k f j  
f a b r y k a  t e k tu r y  i p a p ie ru  

T rz e w -^ o m o rie .

i-.#

S j f i r z j e t t a t o
BusEaaffiŝ ®9ŝ asEfiW5saa

O f i a r u j ą  
5211

i‘i

i i f iM i iM
W !3av!fCil i w yszyci: 

iiościacii.

Tczew, Kościuszki 2 1
Teleton 120 i 75.

Rowy jasno- [6376

d ę li© w y -

tanio do sprzedania. 
Kadgórna 55.

Dobrze prosperująca

jest z powodu przejęcia 
innego przedsiębiorstwa 
natychm iast do sprze­
dania. Zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 6388.

j e s ie n n e  (przejściowe) 
korzystnie, na sprzedaż.

W I auasssewsUi 
PI. 23 Stycznia 20, II p.

Iv!l a dla nowaźti. refleklamow
S a l o n i k  mahoniowy 
ko mpletny inkrustowany 
z plusz, dywanem sprz. 
Lipowa 33, wejście z K i­
lińskiego 1 ptr. 1. str.

I& u  p ta a

Aptekę
Drogerję

kuplę natychm iastm oże 
być z domem. [6336 

P a Ł d i i e r s k i ,  
f  * n a ń ,  ul. Dolina 3.

DiUliretf Ptliak
elań-weteryn.

C5rud*i*|d*,5074 
Ogrodowa'11. Tel. 319.

p l i im y  
w y r z u t y

usuwa
J B E K E G M I I R A
z n a n y  i w y p ró b o w a n y  
ś ro d e k  do o d św ieżan ia  
i w y d e lik a c e n ia  c e ry  

w y ro b u  M g J a n a  S te n z la  '

SPIEKA POD lABEDZIE.il
Grudziądz, Rynek 20 -j

Papą dachową 
lepik 

1  smołą
poleca w najlepszej j a ­
kości i w ykonuje [5231

kacie - k im
W. Gutowski, Grudziądz

Ogrodowa nr. 28. 
Telefon nr. 423.

Krawcowa
sZyje suknie, kostju- 
my 1 płaszcze v o dług 
najnowszych źurnall.

Koszarowa 2u, w pod­
wórza I  p,tr, L ofipyja.

P r z e d s t a w i c i e l

na miasto Grudziądz i okolicę p o s z a k i w a n y  zaraz lub 
później na dobrych warunkach. Panowie, którzy pracowali 5212
już z powodzeniem w branży spirytualji i posiadają składnice 

ewentualnie okna wystawowe, mają pierwszeństwo.

H  » »  i f l  ń ,  J  ^  F s f e p y k a  l i k i e r ó w  d e s e r o w v e k
M l K  1 1 1 W  f t j i f 3 ^ 1 “ @  = i  w y ro i!!  ó w  w © d e ™ i is y c h  =

w P o z W a n i i i ^ T p r u - n i u  i  D z i a ł d o w i e  
■ w i o s n a  r e k t i f t k a e f a  s p i r y t u s u .

Zgłuszenia piśmienne przyjmuje Centrala w Poznaniu, Św. Wojciech 29/30.

ffńWiesacaejiSffl raiysięsiowe 
w iad s . m ie js k ic h .

W sdlag praw a prasowego odpowiadaza, dział mniejszy
n a d -ek re ta ra  m ie jsk i  

Oftturzy RaszliowsŁi w Omdzi^dza

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  zasadzie dekretu Pana W ojewody P o ­

morskiego z dnia i i  m aja 1923 r. 1. dz, III. D. 
1211/23—17, rozwiązuje się z dniem dzisiejszym 
iilję  tutejszego Stowarzysz. „Deutschtumsbundu0 
w  myśl § 2 Ustawy o stowarzyszeniach z dnia 
? i y .  1908 i  R. G. BI. str. 151. [5270

Grudziądz, dnia 23 m aja 1923 r.
Pk-eaydeikt M iasta  

J .  %f ł  o d e K.

O b w ie s z c z e n ie »
W y b o r y  d o  l a b y  F r a e m y s l o w o - H a n -  
d lfc ,ve.j 6 r n d a i ą d a k o - ! Q t a r o g a r d a k i e | .

lA/szystkie w obwodzie naszej Izby sądownie 
Zarejestrowane firmy żawiaaąmia się, że wybo­
ry  na członków Izby w  poszczególnych okrę­
gach wyborczych odbędą się w  następującym
1) W  o k r ę g t i  w y b o r c z y m  g r u d z i ą d z ­

k im i  (obejmującym powiaty grndzia.dzki 
miejski i wiejski orać świecki) d n i a  4 - g o  
c z e r w c a  r .  h .  w  G r a d z i ą d z n ,  w lo­
kalu. Izby Przem.-Haudl. przy ulicy L ipo­
wej nr. 31.

2) W  o k —ę g u  w j a c r c z y r a  c r - o j n l c k i m
(obejm ującym powiat chojnicki) d n i a  8  
c z e r w c a  r .  b .  «  C l io j  ń i c a c h  w  sali 
>osieJzeń Rady Miejskiej na Ratuszu w 

Rynku.
3) W- o k r  g u  w y b o r c z f a i  S t a r o g a r d

x k i m  (oDejmującym powiaty starogardzki, 
tczewski i gniewski) d n i a  © c z e r w c a  r .  
b .  w  S ta ;,  ł g a r d z i e ,  w restau t. „Polonia11 
dawn. .upoiło przy ul. Tczewskiej nr. 17.

4) W  o k r ę g u  w y b o r c z y m  k o ś c i e r s k i m  
(obejmującym powiaty kościerski i kartuski) 
d n i a  1 0  c z e r w c a  r .  b .  w  M o ś c ie i -z y -  
n i e  w Hotelu Pomorskim.

5) W  o k r ę g u  w y b o r c z y m  w e j b e r o w -  
, k ł 1 * (obejmującym powiaty wejherowski 

i  pucki) d n i a  11 c z e r w c a  r .  I- w ł 7 e j -  
h e r o w i e  w Magistracie, w pokoju nr, 12.

Czas wyborów od godz, 10 ej ano do gociz. 
6-ej po południu.

Grudziądz, dnia 23 m aja 1923 r. [5772 
l a b a  e m y s  I o w o - H a n d l o w a  
C łr u d z i ą d z k o - S t  a r o g a r d z  k  a .

Celem  zapeb:«g<inia n ż a r e e  te sa .
§ 44 policyjnej ustawy polno-leśnej z dnia 

1 gc kwietni i 1880 r. brzmi:
Grzywną dr 1,500, mk. lub aresztem do 14 dni 
karany będzie, k to :
1. z odkrytym  ogniem lub światłem do lasu 

wstępuje albo takowemu w  sposób niebez­
pieczeństwo niosiący się zbliża,

2. w  lesie palące się rzeczy upuszcza, rzuca 
lub nierozważnie się z nimi obchudzi,

3. niezależnie od przypadków z § 368 nr. 6 
ustaw y karnej w lesie lub na polu w niebez­
piecznej jego bliskości bez zezwolenia władzy 
miejscowej, w obrębi6 której las leży, w la- 
sacti państwowych bez zezwolenia Właściwego 
urzędnika ieśnego ogień rozpala lub ogień, 
który palić by1 uprawniony, zaniecha należy­
cie ("oglądać lub wygasić.

4. niezależnie od przypadków z § 360 nr. 10 
ustawy karnej przy pożarach lasów rozkazów 
władzy policyjnej, ,vójta, lub jego zastępcy 
albo w łaściciela lasu, urzędników leśnych, do 
pomocy zawezwany nie usłuchał, chociaż wez­
w aniu bez znaczniejszych w łasnych szkó‘! 
mógłby zadosyćuczynić.

Powyższe rozporządzenie prawne podaje się 
do wiadomości publicznej. Do wszystkich tu te j­
szych obywateli, zwracamy się z prośbą w  in­
teresie utrzymania lasu i publicznych zakładów 
parkowych uważać na to, ażeby w lesie i parku 
miejskim poza główną drogą jezdną me p łono 
względnie z ogniem nieostrożnie się obchodzono.

TJrżednicy leśni m ają nakaz każde [przekro­
czenie zakazu palenia natychm iast raportować. 

Grudziądz, dnia 19-go m aja 1923 r. 
l l a g i s i  m .f  — Z a r z ą d  L e ś n i c t w a ,

(—) Moddclsee. 5271

K © r a f e t a f f ,s u
M agistrat, W ydział V. Budownictwo, ogła­

sza konkurs na konserwację dachów budynków 
miejskich na przeciąg 2 lat.

Oierty w zamkniętych kopertach, zaopatrzone 
w odpowiednie napisy należy złożyć w M agistra­
cie, W ydział V. Budownictwo pokój 32 do dnia 
30 m aja b. r. godz. 14, w- którym d n u  nastąpi 
otwarcie ofert.

Form ularze orertowe można pobrać w wyżej 
wymieuioncm biurze.

Grudziądz, dnia 22 m aja 1923 r. 
M a g i s t r a t ,

W ydział Y. Budownictwo
(—) Stołowski. 5267-

wykwalifikowaną siłę, 
do wymierzenia drze­
w a p o s z u k u j e  [5265

Alfred Moridslsee,
G rudziąaz, Droga Łąkowa nr. 11

Handlarz©
kupuią najtan iej i na 

najkorzystniejszych, 
w arunkach:

m
Cement portlandzki

W ap no ig K fj;
wozowe. Gips tynkowy 

i sztuk atorski.
Gips alabastrowy.

Prim a papę dachową
S m o l ą ks 2 g,

LepiK jo  papy 
K arbolineum

9
irzcitt sufitowi)

Płyty gipsowe

C e str  H a r t o w i
Tynk szamotowy 

Kredę szlamowaną

#
Dachówkę

Szpiysy pod dachówkę

Gonty,Cegłę
m

iraośa SOilPESl
Hurtowy Handel 

Materiałów Budowianycn
Isl. 36, Bydgiszcz lei, 461:

P a s s u !  w

■Pomnoiifeow 
malarskich 

i iiczm im
poszukuje 

Gadzfewskl, Szkolna 1.

Qmkt
silny syn uczciwych 
rodziców znajdzie na­
tychm iast stałą pracę

Sik&̂ski i Bieliński,
Hunowuia wyrobów 

włóknistych Grudziądz, 
3-go M aja 7, 1 p.

Poszukuje od 1 czer­
wca br. zdolnego

ekspedjenta
o r a z  

2  u c z n i
z branży kuloujamej. 
Piśmienne zgłoszenia' z 
podaniem kopji św ia­
dectw oraz wymagań 
przyjmuje

Wł. Ncw -kow ski, 
Grud ziądz, Toruńska 33

Poszukuję się na sta­
łą  pracę [6389

tapicerów
nijl. siiHilarzy

, Pomorska t-'abry..a. 
Taplcerska Brodnica.

Rutyn, iiiknstka 
rutyn, hstmonesta
od 1 czerwca wolni 

l i ip t l i i ig ,  
I I o t t ‘1 S z y i i z i l t .  

o łr i iń z ią d z .6 3 9 1

gruby 18500.— 
za 1 ctn.

poleca
O©rii H andlow y

Bsn Hosińscf
U rndliB.ądsE,
Trynsowa 3 a 

Telefon .81. |5230


